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N U e ż  u y c  a ą a t  k o n s e k w e n c j e  w ł a ś c i w e
CHEŁM

Wszystkiego się można było 
spodziewać w Chełmie, ale naj­
mniej deszczu i zimna. Zeszłego 
roku o tej porze, gdym patrzał 
z wysokości Katedry na bezbrzeż­
ne równiny, na zachód Ziemię Lu 
bełską, na wschód granicę W oły­
nia, widziałem, hen, ukwiecone łą­
ki i świeżą ruń na potach. Kwie­
cień —  psia jego krew —  plecień 
nieszczęsny. Przeplótł teraz wios 
nę zimnem hai.iebnem i z okien 
Wagonu ciekną strugi deszczu. 
Niedziela płacze i siorbi, podrywa 
dreszczem.

„TOWARZYSZE*‘.... PODROŻY

Na stacji Uhrusk wielki lament. 
Pod okne/n pi zesunął się szary jak 
strug? wody, nastawiony bagnet. 
Zaszczekał pies i urwa* nagle. La­
ment się wzmógł.

— Nie chodzić tędy! —  Chło - 
piec się cofnął, a policjant p o p ra ­
wił podpinkę pod brodą.

Od żwirowego peronu prowadzą 
wdół schodki* i tam stoi ciżba 
przeważnie bab Deszcz na nich pa 
da, ale tego nie czują. Z ciżby tej 
wyłaniają się takie same bagnety i 
takie same podpinki pod brodanr. 
Idą małem półkolem, a w pośrodku 
tych pięć par, lewa ręka przy pra 
wei ręce, wszyscy skuci, drepczą 
prędko, nerwowo, nicomijając ka­
łuż. 10 zórodniarzy i dziesięć par o 
czu spojrzało w okna pociągu, któ­
ry się tu zati zymał, by ich odwieść 
do Chełma. Stałem właśnie w jed- 
nem z nich i dlatego oczy nasze 
sie spotkały. Czy wyczytali w nich 
współczucie? Ten naprzykład mło­
dy chłopak, któremu daszek czapki 
rzuca cień na przestraszony wyraz 
twarzy....

Komuniści. Tak ich, bracie! Ale 
policjanci wokół są poważni i spo­
kojni.

Co mi tam! Nie będę ich sądzić, 
jest prawo, jest sąd, jest orzecze­
nie. Ale nie wydaja mi się jeden z 

rug.m, jeden z drugim, gdy tak 
' •ijają wagon drugiej klasy, iżby to 
dyb z tych najgorszych, światłych, 
sta' nowskich kanaljii. Może ten  . 
Ubo nie, raczej chyba ten z czar - 
nym Inkium, patrzy w ziemię jak 
pies, , Eeee... zresztą trudno odga 
dnąć.

Pchają się za n.emi baby, wy 
fwarzając specyficzny, wioskowy, 
chłopski nastrój lamentu, płacząc 
sucherni łzami, zawodząc chórem, 
jr.k nieskładnie ułożoną pieśń.

No, dość tego będzie. Gruby 
przodownik sunie naprzeciw,

Ci Orakterystycznym krokiem oty - 
ł « h  mężczyzn, których brzuch 
ciśnie trochę pas m unduru-

Usunąć się! Proszę się  usu. 
N o, ja z d a  ta m ' —  W o ła  kon 

da l o r i ze z ło śc ią  m a c h a  na m a s z y  
n is tę  z a g a p io n e g o  w- tłum , b e z tro s  
ko w s p a r te g o  o d rzw ic zk i p a ro w o  
711 “7  V PSZ? w s ia a ...  o d ja z d .!

Nie. ziela płacze. Deszcz wciąż 
bije w okna, w atr gwiżdże w wen 
tylaioiach. Koła stukają po szy­
nach. Wagon ma złe resory i trzę­
sie.

— Z Uh ruska kto wsiaaał z państ 
wa ? —  Zapytał konduktor, ale po 
szedł dalej korytarzem. W  drugiej 
klasie nikt.

Na stacj R uda —  O p alin  p o w ta  
rza  się  ta  sa m a  h iS to rja  co w IJh ru  
s ku, z n ie w ie lk ą  ty lk o  ró żn ic ą  ilo ś ­
c io w ą , b o  sz e ść  ,par p rz e s tę p c ó w , 
w sia d a  d o  o s ta tn ie g o  w ag o n u . Z a j 
k ilka m in u t je s te śm y  w  Chełmie.

Stary, carski budynek stacyjny 
Idą wszyscy teraz po gładkim pe­
ronie, wszyscy 22 -uch, wysiadają doj 
specjalnego autobusu. Karoserja 
pokrywa ich Tooołki, bagnety,pod 
pmk ... Ruszyli. Stoję czas jakiś w 
zamydleniu trzymając walizkę, jak 
w ątek tezy, która się nasuwa, kie

j dy się tak patrzy twarzą w twardą, 
niekłamaną rzeczywistość dnia dzi 
siejszego:

j — Że komuniści wierzę, ale są 
też inni, bardziej od nich winni i 
może za nich winni, którzy z nimi 
w tym autobusie nie odjęciu Ii. Bo 
wiadomo, chłop durny jest, ale oni 
ci legalni....

Dorożkarze zaczynają się nie­
cierpliwić. Żyd nawet zlazł z kozła 

I i chce pti zabrać walizkę, żeby wy 
przedzie konkurenta.

—  Odejdź, ty żydzie! —  woła 
niegizecznie drugi z szeregu.

Biorę tego niegrzecznego i jadę 
do żydowskiego hotelu, bo innego 
w Chełmie nie masz.

NAD MIASTEM WZNOSI SIĘ 
„Gó RkA"

Stary Chełm leży na wzgórzu po 
śród równiny. Ale ma jeszcze 
szczyt, t. zw. ,jgórkę“ , dalszą swą 
kondygnacje, na której stoi Kated- 

i ra i budynki starego klasztoru. Dla 
tego widok stąd jest tak daleki i 
piękny. U podnóża trochę zabudo^- 
wań nowego miasta, a od północy 
miasto - widmo, największy skan­
dal i wstyd odrodzonej Polski, ol­
brzymi blok niedoszłej Radomskiej 
Dyrekcji kolejowej. Z wieży koś - 
cielnej na poddasze porzuconych 
gmachów i spowrotem latają kaw- 
ki.

Długi, jak refektarz pokój jadal­
ny, nad głową zbiegaja się pięk - 
nym tukiem sklepienia. Przestroił - 
me i biało. „Uczta Pańska1' wisi 
na wielkiej ścianie nawprost okien, 
podłużny stół po środku, skromny 
posiłek, ciepło. Czarne habity księ­
ży. Powaga i spokój. Za oknami 
wdatr uczepił się starodrzewia i tar 
ga uparcie bezlistnemi gałęźmi. 
Szkoda, że dzis niedziela taka nie- 
słoneczna, zdawałoby się stąd wi 
Jzieć można zaburzańskie strony, 
ziemie rusińskie, daleki Wołyń, Du 
bienkę ra d  Bugiem i pola bitwy sta 
nisławowskiej wojny.

I Po środku miasteczka, opodal 
1 „górki11, w ciasnej zabudowie ka 
mieniczek, sukienice handlowe i ci 
żba żydów W chałatach, myckach 
z pejsami, albo w  cywilnych ubra 
i H M B a n H M a o H K M a M a

niacb. Krzyk i harmider. Chełm ma 
36 tysięcy mieszkańców i połowę 
żydów. Ala pozatem Polaków, Ru­
sinów, Niemców. Katolików, pra - 
wosławnych, luteranów i... nie po­
wiem bezbożników, bo działalność 
tej specyficznej kasty, dobrze nam 
znanych panów, odnieść wypada 

j do działalności raczej politycznej, 
a nie religijnej, zarówno jak ciężar 
spadającej stąd odpowiedzialności. 
(Znów się przypomniał wielki kre 

J  mowy autobus, który zamknął przy 
■wiezionych z Uhruska i z Rudy 

j chłopców). Niefortunną też akcję 
rozpoczęli w Chełmie i stąd pow - 
stał hałas na całą Polskę.

G Jy  rozmawiam o tern na „gór- 
ce“ i w miasteczku- z tym i owym, 
witam się z całą sprawą, jak ze sta 
rym,niedobrym znajomym, z akcją 
ZNP, k^óra skolei doprowadziła 
dc nowej awantury, awantury chel 
niskiej.

PROTESTANCKI KURATOR 
OKRĘGU SZKOLNEGO

Chełm należy do Lubelskiego Ok 
ręgu Szkolnego, którego niedaw - 
nym kuratorem był p. Lewicki. Naz 
wisko jest natuialne dla pograni­
cza wołyńskiego. Lewickich, Ukra­
ińców, prawosławnych i greko ■ ka 
toliików jest i było dużo. Niczego 
się w tern dopatrzeć nie można by 
było zdrożnego, ale —  kurator Le­
wicki jest protestantem. Mówią, 
że neofitą i to poniekąd charaktery 
zuje jego osobę na tle znanej sytu­
acji. —- Bo niektórzy skłonni są 
twierdzić, że zmienił wyznanie dla 
karjery, inni, że z przekonania.Fak 
tern jest jednak, że przekonania je­
go pokrywały się całkowicie z ideo 
logją ZNP, stąd faworyzowanie 
dyrektora gimnazjum im. Czarnieć 
kiego w Chełmie, p. Lipskiego.

Rzuca to pewne już przykłado - 
w e światło na całość zagadnień 
wychowawczych w Polsce, zwłasz 
cza dla tych, którzy się z tern sty- 

I kają, lub śledzą przebieg wypad 
ków na tym terenie.

ZA CO USUNIĘTO UCZNIA 
GARDĘ

Chełm ma poza wspomnianem 
gimnazjum jeszcze gimn. Kupiec -

kie, giptnazjum żeńskie z dyrektor 
ką Bobowską, zapaloną zwolennicz 
ką ZNP i „Straży Przedniej11, tu - 
dzież nauczycielem Gajem. Dalej 
jest Szkoła Rzemieślnicza z żydem 
dyrektorem Jakubowiczem i słyn - 
nym (z politycznych przekonań) 
nauczycielem żydem Pollakiem.

Dalej szkoły powszechne, w nie 
których wykłada p. Morgenszterno 
wa, a naprzykład w szkole nr. 5, aż 
ó-ciu nauczycieli żydów. —  Ale gi 
mnazjum im. Czarnieckiego jest 
największym zakładem średr im w 
całym okręgu szkolnym, posiadają 
cym po trzy oddziały klasowe (a, 
b, c) dwa typy nauczania, 650 mło 
dzieży. Jest też bardzo zażydzone 
i od dołu i oa gory. Uczą tam i p. 
AAorgenszter.n i p. Tenenbaumowa 
i... jednem słowem wielu bardzo na 
uczycieli żydów, ale wymieniać ich 
nie widzę potrzeby, bo nie o naro­
dowość nam chodzi i wyznanie, na 
wet nie o przekonania polityczne, 
tylko o sposób przejawiania tych 
przekonań, naszem zdaniem dla 
młodzieży szkodliwy, dla państwa 
fatalny, dia terenu chełmskiego 
zgoła zgubny.— A więc uczą w tym 
wielkim zakładzie naukowym obok 
żydów, również pp. Lipski, Jawor­
ski, Sarbinowski i inni członkowie 
ZNP

Uczeń 7 klasy, niejaki Gania, zo 
stał usunięty z gimnazjum właśnie 
za to, że zeznawał przed komisją 
rninisterjalną, że nauczyciel Sarbi­
nowski w  II klasie już ośmieszał cu 

!da. drwił z Żywotów świętych,pod 
ważał etykę katolicką. Ciężkie za - 

j rzuty, Widocznie ich nie udowod­
nił, skoro go wyrzucono. Skąd inąd 
wszakże charakteryzują nastrój wal 
ki,- podniecenia, podenerwowania, 
nastrój jakiego me powinno być w 
szkołach polskich, w szkołach na 
terenie mieszanym, wśród m iesza­
nej ludności. :

WIECZORY TOWARZYSKIE , 
„PREZESA" LAG ODY

Nastrój ten doprowadził do wy­
buchu, do katastrofy, której dopa - 
trują się katolicy w fakcie, że w 
gimnazjum od dwóch miesięcy,wy 
kłada nadal rabin, pastor, ks;ądz

piawosławny, ale mema wykładów 
religji katolickiej.

Konflikt datuje się od dawna.Ro 
ćzice twierdzą, że wybuchł za cza 
sów poprzedniego dyrektora Dąb - 
browskiego, z przekonań w*Jj: aźnie 
„antyklerykała11, czy tylko „bezbo 
żiuka", żydoiila, czy tylko rnarksis 
ty. Konflikl pomiędzy nim i ówczes 
nym prefektem, ks. Chruścikiem, 
zakończył się interwencją, kurato- 
rjum, które usunęło obydwóch.

Ale właśnie chaiakterystycznem 
jest dla tego kuratorium'p, Lewic­
kiego, że mianowało na stanowisko 
dyrektora, p. Lipskiego.

P. Lipski, rozpoczął swą poza 
szkolną akcję, od protegowania or 
ganizacji „Straży Przedniej11 wśród 
młodzieży która liczyła zaledwie 
10 członków, podczas gdy inna or­
ganizacja szkolna „Sodalicja Ma 
rjańska '1, stu dwudziestu uczni, 
Prezesem „Straży" był uczeń ki. 8 
Lagoda. Pud jego „dujizałem" kie 
rownictwem kupowano książki „nie 
zależne" w rodzaju „Doktryny 
chrześcijaństwa", „Mroki średnio­
wiecza", prenumerowano pisma so 
cjalistyczne, urządzano libacje, a 
pod koniec r. 36 zaczęły funkcjono 
wać t. zw. „Wieczory Towarzys - 
kie“ o charakterze wyraźnie polity 
czny,m, o zabarwieniu niemal komu 
nistycznem.

ZNP SZUKA ONR-U
Ze strony pozos*ałej młodzieży 

nastąpiła reakcja. Poczęto siebie 
nawzajem nazywać „komuniści" i 
„endecy" jednem słowem wytwa - 
rzał się przygotowawczy teren, dla 
późniejszych... wypadków akade - 
mickich, doskonała w tym kierunku 
zaprawa, szkoła polityczna, wstęp 
do awantur w całej Polsce. Tak się 
to robi.

Gdy ferment młodzieżowy osiąg 
nął punkt kulminacyjny, dyrektor 
Lipski zwołał Radę Pedagogiczną. 
Na radzie, preteki szkolny, ks. Se- 
krecki, człowiek niewątpliwie świa 
tły, niewątpliwie wykształcony" ma 
i?;cy poza sobą stiudja we Wło 
szech, Francji, Szwajcarji, Niem­
czech, kapłan młody, ale poważny, 
wskazał poprostu palcem na przy­
czynę zła.

Skazani z- zajścia
w Mińsku Mazowieckim

WARSZAWA, PAT. W Sądz.e Okręgowym w W arszawie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciwko 10 oskarżonym o zajścia antyżydowskie w Miń­
sku Mazowieckim w dniu 4 czerwca 1936 r.

Wszyscy podsądni oskarżeni byli z art. 164 K. K.
Po całodziennej rozprawie o godz. 18-ej zapadł wyrok, mocą którego 

skażam zostali: Józef Ruta, Kazimierz Budek, Czesław Olszewski, Stanisława 
W asiakówna na 6 miesięcy więzienia, Józef Polkowski (małoletni) na 6 mie­

sięcy domu poprawy z zawieszeniem wykonania kary na 2 łata i oddan:e go 
pod aozór ojca, Marjan Świętochowski, Józef Kiwicz, Jan Wilk, Bolesław Sit- 
n cki i Bolęsław Pustosza zostali uniewinnieni.

Zjazd  t i y r f k t o r n w  la s ó w  p a ń s tw o w y c h
WARSZAWA, PAT. W  dniu 13 b. m. oJbył się w Warszawie kolejny 

zjazd dyrektorów lasów pańsi wowych. Przedmiotem prac zjazdu, poza omó­
wieniem zagadnień bieżących i spraw budżetowych, była kwest ja wyk,mania 
przez lasv państwowe uchwał kadv Ministrów, odnośnie zahamowania zwyż­
ki cen drewna na rynku krajowym.

Przy omawiaUu akcji obniżki cen przybył na zjazd p. minister Rolnictwa 
i Relorm Rolnych Juljusz Poniatowiski.

Delegacja polska na uroczystości
Jubileuszowe uniwersytetu w Atenach

WARSZAWA, PAT. W dniu 17 b. m. uniwersytet w Alenach obchodzić 
będzie 100-ną rocznicę swego założenia. Na uroczystość tę otrzymały zapro­
szenia wszystkie uniwersytety całego świata. Wezmą w niej udział również 
przedstawiciele uniwersytetów polskich. Uniwersytet Jagielloński reprezento­
wać będzie dr. Kazimierz Bulas, konsul honorowy królestwa Grecji w Krakowie, | 
Uniwersytet Stetana Batorego — dr. Stefan Srebrny. Skład delegacji Uniwersy­
tetu J. P. nie został jeszcze ustalony, Uniwersytety zaś poznański i lwowski, 
kłóre nit wysyłają do Aten swych reprezentantów — wyślą specjalne adresy.

* * 1
Uniwersytet ateński, liczący obecnie około 10.000 słuchaczy, powstał 14 

k "letnia 1837 r., mocą dekretu pierwszego króla zjednoczonej Grecji, Ottona. 
!uiż w 1839 r uniwersytet rozpoczął budowę własnego gmachu, a  w kilka lat 
•óźniej hojna dotacja jednego z kupców grtckich w wysokości 8 miljonów 

drachm, umożliwiła otwarcie nowych fakultetów. Od tej chwili uczelnia rozwi 
się wciąż pomyślnie. Obecnie rektorem uniwersytetu test prok G Paoa 

michail.

5 .0 0 0  za bitych  maja cze rw o n i
pod Bcurlal

AYILA PAT. Korespondent Havasa donosi, że żołnierze wojsk rządo­

wych wzięci do niewoli jirzez powstańców, oświadczyli w sztabie armji pow­

stańczej, że w ciągu dwóch ostatmen dni wojska rządowe w nastejrstwie walk 

na odcinku Escnrrlai mieli stracić 5.000 zabitych i około 15.00C rannych.

Degrelle w  P a ryżu
PARY2, PAT „Paris Midi" don osi, że jjrzewódca reksistow Degrelle 

przybył do Paryża w poniedziałek, a w< zoraj rano, wooec ujawnienia lego obe­
cności, wyjechał spowrotem do Belgji. Degrelle oświadczył przedstawicielowi 
tego dziennika, że przi-byl do Pa.-yża z chorą córeczką dla zasięgnięcia porady 
lekarskiej.

Van Zeelantf nie wstąpi
do tadnegn stronnictwa

BRUKSELA, PAT. Wczoraj po ferjach wielkanocnych zebrała sie Izba 
reprezentantów.

Premjer Van Z^eland powitany byl oklaskam, na lawach większości, pod 
czas gdy reksiści i nacjonaliści flam andzcy pozostań w kuluarach i weszlj na 

salę dopiero po otwarciu posiedzema, powstrzymując się wszakże od wszelkich 
Jem onstrrcyj.

N astępnie premier Van Zeeland zlożvł ślubowanie poselskie w językach 
francuskim i flamandzkim, po czern Izba z wyjątkiem reksistów i nacjonalistów 
flamandzkich, ponownie urządziła premjerowi owację.

van  Zeeland oświadczył, że ponieważ został wybrany przez różne stron­
nictwa. nie przystąpi do żadnej partji i będzie jedynym deputowanym w belgij­
skiej Izbie reprezentantów, nienależącym do jakiegokolwiek ugruoowama.

Objaśniłem już jednak jaki j :st 
stosunek procentowy nauce.) ciel 
stwa chełmskiego, tudzież jego sto 
sunek do ZNP, jako też kuratorjum 
lubelskiego do tego ZNP. —  Nic 
się me da zrobić contra piures... 
Lipski et comp. orzekli, że to właś 
nie winien ksiądz i jakaś tajna, nie 
legalna organizacja ONR wśród 
młodzieży.

W  połowie stycznia rb. zjechała 
kumisja szkolna. Zaczęła się ta 
wstrętna procedura, podważająca 
autorytety moralne, szkodliwa nie 
mniej może od samej akcji, rozba- 
b-ywanie stosunków, badanie chłu 
pców i dziewcząt niepełnoletnich. 
Sprowadzano naw'e,t chorych z do- 
jnu i poddawano badaniom w prze 
ciągu nieraz 5-ciu do 6 godzin. Jed 
nem słowem przykre kulisy, o któ 
rych nikt by nie przypuszczał przed 
rokiem 1914, że staną się tak c z ę ­
stą, tak powszechną, tak marną 
nikczemną stroną medalu tej szko­
ły polskiej widzianej ongiś w świet 
listej aureoli! — Rezultatem tej ko 
misji, było zawieszenie 4 uczni z 
Sodalicji i samego prefekta. Papier 
odnośny nadszedł 4 lutego.

A RELIGJI KATOLICKIEJ SIĘ NIE 
WYKI ADA!

Konsekwencje były jasne. W  ta­
jemnicę rzekomej tajnej, nielegal 
nej organizacji ONR musiała się 
wdać prokuratura lubelska zupeł - 
nie konsekwentnie. Mimo jednak 
rzeczow-ych i solidnych badań śled 
czych, nie wykryto nawet cienia o- 
wej organizacji, powstałej w urny - 
śle i fantazji panów ZNP. —  Uka­
zał się w tej sprawie komunikat u- 
rzędowy PAT prostujący niechluj­
ne oskarżenie. Jednocześnie prasa 
narodowa uderzyła na alarm. W 
następstwie kurator Lewdcki został 
z Lublina zabrany w marcu rb.

Na jego stanowisko przysłano 
wńzytatora ministerjalnego p. Kle- 
banowskiego. Ogół twierdzi, iż jest 
to człowiek sprawiedliwy, spokoj­
ny i rzeczowy, ale o... przekona 
niach politycznych wyraźnie lewi­
cowych. Niechże nam p. k tra to r 
me przeczy, że tak nie jest „Lewi 
cowość‘‘jest rzeczą względną.Po­
gódźmy się dobrze?— Bo dla charą 
kterystyki dalszj ch wypadków' zna 
miennym jest fakt, iż mimo wyni - 
ków prokuratorskiego śledztwa, mi 
mo wycofania p. Lewackiego, mi­
mo wyburzenia opinji, —  jednak 
ani ks. Sekrecki nie został przywró 
eony, ani wykłady religji katolic - 
kieji...

Do Chełma przybyła tym razem 
komisja ministerjalna i znowu — ba 
da, Zobaczymy, co z tego będzie.

TRZEBA POROZMAWIAĆ 
SZCZERZE

Nie chciałbym być złym p ro ro  
kiejn, tyłku wydaje mi się, że te 
przeciągane formalne względy mu­
szą ustąpić względom zasadniczym 
Niedobrze się dzieje, że nie może­
my pisać szczerze o tamtych stro­
nach,że nie możemy z czytelnikami 
podzielić się relacją o jesiennych 
wypadkach w Zamościu, że nie 
możemy prawdzie zajrzeć w oczy. 
głęboko, aż po sam Żuków' i mó - 
wić o nim szczerze, spokojnie, rze 
czow'0, bez nerwowych konfiskat 
Możebysmy wtedy łatwiej doszli 
do wspólnej drogi i wspólnej zgo­
dy nad taktem, iż lepiej mieć mniej 
po miastarh i szkołach rozpolitykie 
rowanych inteligentów,marksistuja 
cych nauczycieli, legalistycznych 
pół bolszewików', zetzetów i zeten- 
panów, straży przednich, i innych 
organizaeyj tego typu —  a zato w 
terenie rówmież mniej przestę­
pczych" chłopów'.

J. M.
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Czy „Boski Wiatr"
lądow ać będzie 

w  W arsza w ie
WARsZAVvA. Rozeszły się pogło­

ski, że śmiali lotnicy japońscy odbywa­
jąc lot okrężny po Europie w drodze 
powrotnej z Londynu do Tokio, pominą 
Moskwę, a ląJuwdć będą w W arsza­
wie.

„$amotoielROi£"i
gospcdarcza

Okazuje się, że niemal trzy czwarte 
kapitału spółek ascyjnych działających 
w Polsce, stanowi — kapitał obcy, — 
Jak podaje tygodnik „Polska Gospodar- 
cza“ według stanu na początku b. r. — 
najpoważniejszy udział w kapitale spó­
łek akcyjnych posiadały kapitały: — 
francuski (27,1 proc.), amerykański— 
(19,2 proc.), niemiecki (13,8 proc.), 
belgijski (12,5 proc.), — Razem 72,6 
procent.

Kapitał francuski — w sumie 391 
milj. zł. — występuje najsilniej w prze 
myśłe naftowym (136 milj. zł.) górni­
czo - hutniczym (133 milj. zł ), włókien 
nicznym (68 milj. zł.), elektrowniach — 
(17 i pól milj. zł.) i t. a.

Kapitał amerykański — 277 milj. zł.
•— grupuje się w przemysłach: górni­
czo -  hutniczym (181 milj. zł.), nafto­
wym (63,5), włókienniczym (19,5) i 
t d

Kapitał memiecki — 200 milj. zl. 
zaangażowany jest najsilniej w prze­
myśle górniczo - hutmczym (90 m:!j. 
zł.), w elektrowniach (60), w pizemy- 
śle metatowym (12) i t d.

Kapitał belgijski — 181 milj. zł. — 
największy udział ma w elektrowniach 

77 mdj. z ł) ,  pozatem w przemyśle 
górniczo - hutniczym (29), w grupie 
transportowo-komunikacyjnej (27), w 
przemyśle mineralnym (16) i t. d i

Nowy podział Lfbjf Nielegalna poczta
w  W arsza w ie

W a Rs ZAWA. Władze śledcze pro­
wadzą dochodzenia w sprawie niejakie-

W WIRZE STOLICY
PRZEDSTA W IEŃ  tE  BzKOlbNE

Polazłem  n a  szkolne przedstaw ie­
nie. N aturaln ie, że w tedy uczenice

go Aleksandra Bendera, który zorgani- są  wyjątkowo umyte, uczesane, wzglę 
zował w W arszawie prywatne biuro po- ^dnie czysto ubrane, że są tan ie j na- 
cztowe, trudniące się doręczaniem lis- | chalne i pyskate, że nie beczą i nie 
tów  adresatom do mieszkań pryw at­
nych. Od każdego listu pobierane były 
tegularne opłaty o wiele nizsze od op­
łat poczty.

robią aw antur, że są jednem słowea 
niepodobne do siebie n a  codzień.

W łoska rada ministrów uchwaliła utworzenie naczelnego dowództwa całej sity zbrojnej we włoskiej Afryce Pół­
nocnej. Dowódcą tych sil, lądowych, morskich i powietrznych będzie generalny guoernator l ibji marszałek lotnictwa 
Balbo Pozatem uchwalono cały obszar kolunji podzielić na cztery kraje Tripolis, M suratę, Bengasi i Dernę. Wzdłuż 

wybrzeża prowadzi otwarta niedawno przez Mussoliniego autostrada.

j/ la p ilis io
N a cm entarzu przy  kościelnym we istnienie jakiegoś nieznanego świata.

Blisko 3 tysiące 
Włochów

zginęło w  Abisynii
RZYM. Ogłoszono w Rzymie oficjal­

ne dane dotyczące liczby zabitych ofi­
cerów i szeregowych w Abisynij, od 
początku października 1936 r. do końca 
marca 1937 roku, straty wynoszą 2.854 
ludzi.
"^wsbbicbwwbbwttstom sm sm iw im m K m w

S ztandar f ancuski ze zna 
klem  sow ieckim

W rześni, odkrywa się coraz ciekaw­
sze rzeczy, rzucające światło na za­
mierzchłą przeszłość. Poziom cmen­
ta rz a  obniżono o 70 cm. Ju ż  przy 
tych robotach odkrywano różne przed 
mioty, lecz dopiero obecnie w czasie 
zakładania kanalizacji, dokonano nie­
zwykłych w prost odkryć. Jakieś s ta ­
re  fundam enty, olbrzym v  groby z 
wielką ilością kości ludzkich i czs- 
szeit; ja s ie ś  paleniska z resztkam i 
spalonych kości ludzkich i  wiele drob­
niejszych rrzedm iotów  ku ltu  relig ij­
nego.

Potw ierdza się poniekąd legenda, 
że w czasach dawniejszych poilczas 
napadu  najeźdźców zaskoczona lud­
ność W rześni schroniła się do kościo­
ła  podwoczas jeszcze drewnianego. 
N apastnicy, nie mogąc dostać się do 
w nętrza, podpalili kościół i  w n im  
znalazło śmierć kilkaset osób, dzie­
ci, młodzieży i  starszych. Po z r a ­
bowaniu m iasta, ho rda zbójecka m 

! ciekła, a  pozostała w kryjówkach 
i ludność, za ję ła  się pogrzebem spa­

janych. Zebrano więc resz tk i ciał i  
■ kości i pochowano po katolicku w je- 

inym  wielkim  wspólnym grobie, obok 
zgliszcz kościoła a n a  starych fu n ­
dam entach wybudowano nowy, m ino­
wany już- kuściół.

Tak mówi legenda, a o je j p raw ­
dopodobieństwie świadczy choćby 
fak t, że odkopane obecnie czaszki 
ludzkie (sądząc po grubości i 

! ści) należały do dzieci, młodzieży i  lu ­
dzi w pełnym wieku.

Aby mieć możność

W  innem miejscu znaleziono znów 
dwie trum ny z piszczelami, a  pod 
niemi czaszkę z rozw artą szczeka. 
N asuw a się j  rzyp uszczenie, że osoba, 
ta  została pochowana w śnie letargi- 
cznym i po pi iebudzeniu się w g~o 
bie zaczęła wołać o ratunek. W tern

sze otrzymywał listonosz, a pięć gro 
f szy szło na korzyść Bendera. Zauważyć 

tu należy, że za załatwianie piidobntj 
spraw y pcczta pobiera 30 gioszy.

jak stwierdzono dotychczas —  Ben 
der czerpał zyski w wysokości kilku 

przekonaniu o strasznym  losie zam ar- dziesięciu złotych miesięcznie; Za pro-

Głównymi klijentami Bendera były nie 
które banki i kantory bankowe. Bender 
w lipcu ubiegłego toku zatozył przy ul.
Poznańskiej biuro i zaangażował 7 mło- 
docianycb listonoszy. Za doręczenie li­
stu poleconego z pokwitowaniem zwrot- 
uem (listy tę zawierały najczęściej za­
wiadomienia O wekslu), „Konkurent po ! bopzczyk by się uśmiał. Gdy chór ry- 
czty" pobierał 8 groszy, przyczem 3 gro j cerzż' p iskli wie kwiczy ze sceny :

j — Zginiesz poganinie w b itw ie ’ 
a Turek falsecikiem  odpowiada:

Jednak to  przyjem ne zajęcie być 
nauczycielem. Obcuje się z tem  mło 
dem stadem , odmładza to człowie­
ka. W  biurze, m ają człowieka za 
id jotę, a w szkole mimo wszystko — 
za mądrego. A ajbat dziej aroganckie 
uczenice czujf pewien respekt d l-  
wiedzy nauczyciela

Przedstaw ienie było wyborne, nie-

ła  i tak  pozostała. Są to  oczywiście 
przypuszczenia, mające pewne tylko 
cechy prawdopodobieństwa. Dalsze 
badania te renu  i znalezionych przed­
miotów ustalą niewątpliwie jakieś 
bliższe dane co do m s to .ji kościośa i 
jego otoczenia.

wadzenie nielegalnej poczty gibzi ma 3 
miesięczny areszt oraz 3.000 zl, grzyw­
ny. Bender tłumaczy się, że nie wiedział 
o karalności swego czynu.

Kiedy nastąp). kres
g w a łto w n ych  zm ian 

w  „Kurjcrza P o ra n n ym ”
,  . . .  WARSZAWA. W związku z meta-

W  procesie o krwaw y napad ban -1  wyroku powieszono go zaraz. Opacki morf^zami Kllrjera porantłego“ i ,ź-
’ A i Chlabfcz apelowali, acz Sąd w dru. ^  opanowania tego pisma przez b

3iej instancji wyrok zatw ierdził. współpracowników Romana Dmowskie-
ubecnic obrońca Cldabicza po o- go z okresu Obozu Wielkiej Polski, za- 1

trzym aniu  motywów wyroku, zatw ier- “ " J ' 1

H ra m e ń k o ,  Cltlabicz i Rom ańczak
siozanf na śmierć

dy terrorystyczno - kom unistycziiij 
Likraińców, Pantelejm ona H ram enki.
Józefa  Opackiego, M ikołaja Chłabicza 
i Szymona Romańczi ka, k tórzy  za 
mordowali ks. proboszcza Poczobutt- dzającego k arę  śmierci , zrzekł mę 
Odlanickiego w Pu„zczy Białowies wnoszenia kasacji do Sądu Najwyz- 
tciej, S ąa  w  Białymi, .oku . ty dał w y-|szego , w tbec czegc w yrok na bandy- 
rok, skazujący trzech  bandytów  na tę uprawom ocnił sie i  czeka go w

— to wy zginiecie niewierni ’

sala dygotała ze wzruszenia. A  
te  inscenizacje wierszy, gdzie za drze­
wo mówi jedna uczeniea. za chmurę 
druga, za p łot trzecia, a za jałów kę 
czwarta. Słowacki wybałuszyłby ze 
zdumienia oezy, nie poznałby nigiL 
sweieh własnych tworów.

Zresztą Słowaeki był mało rep re­
zentowany. Ponieważ w tem gim na­
zjum nauczycielką polskiego- je s t ży 
dówka,. więc dobór autorów  przeć, 
staw iał się w  ten sposób:

Słowacki — 1 w iersz;

Pol —  1 wierszy

Zegadłowicz — 2 wiersze;

Tuwim —  4  w iersze;

k a rę  śmierci. H ram enko n ie  apelo­
w ał naw et i  po u p ra w ‘mocnieniu się

najbliższych dniach szubienica.

W e s u ła  z d D a w t  p a n i  p re ze sa
i ]?j nisprzewidztone rustąpst#a

„A. B. C.” pisze: honorarium ua wesołą zabawę, bl któ
Na temat .óżnych „reprezcntacyj- rej opłacenie dygnitarzowi naszesi t nie 

nych“ wyjazdów z Polski zagranicę i j wy starczyło reorezeniieyjnych cUet. 
tego, eo się podczas nich dzieje wiele 
krąży bo kraju opowiadań, ale rzadko 
kiedy rzecz wypływa na wierzch w
soosób mk nieoczekiwany, jak io się 
niedawno zdarzyło w jednej z warszaw.

w ielko-!sWch mstytucyj.
Otrzymano tam mianowicie podczas 

nieobecności prezesa, przebywającego 
zagranicą z okazji pewnego zjazdu, list 

stw ierdzenia francuski, który dyrektor instytucji od
i określenia czasów, kiedy to  się dał, jak zwykle do tłumaczenia jedne-

! W instytacji zapanowała niebywała 
konsternacja. List czemprędzej wycofa­
no z obiegu, .załatw ił go dyrektor na 
własną rękę), wieść jednak o tuloń- 
Jkiej przygcażie rozeszła się już lotem 
itrzały po wszystkich bibracłh

Wypadek; ten zdarzył się w łecie ro 
ku uoieglego, Terenem jego był Związek 
łżb Rzemieślniczych, ijazdem  zaś. któ­
ry do niego dal okazję — Na.odowy 
kongres rzemiosła francuskiego, odby

działo ks. proboszcz K inastow ski za- mu z urzędników. Lisi był treści me wajact się w Perpignan na południu 
wiądomił dział prehistoryczny M u-'zw ykłej: dwie młode Francuzki z u , Francji Tumn wypadł po drouze.

... łonu domagały się, aby im wreszcie wy- i ta k  to wygląda nasze „surowe z y  
zeum W ielkopolsk i,go, z k t g „wia iom; 500 franków”, kló- rie“ i „zaciskanie pasa” w praktyce.

mieścii długoletni właściciel tego pisma 
Feliks Fryzę, na łamach jzrasy list, w 
którym stwierdza, że „Kurjer Poranny” 
epanowany został przez grupę osób, 
które operując fikcją nacisku zgó- 
ry i pozorami legaitsości od 4 zgórą 

' lat n.szczą -jegr warsztat pracy ze szko- 
I oą także dla wierzycieli, urządzając nie- 
j słychane w dziejach dziennikarstwa sztu 

:zki w różnych płaszczyznach ze zmia- 
tą o 189 s*opni w kierunku ideowego 

i pisma, o przeszło 60-!etniej tradycji. — 
Zdaniem Fryzego możnaby przed tem 
zabezpieczyć czytelników, gdyby po­
skutkowały te środki prawne, któremi 
od kilku lat operuje. Pan Fryzę pisze; 
„Apelowałem do syndykatów jeszcze w 
roku 1932 o utrzymanie pismą na od­
powiednim poziomie bez zmiany jego 
kierunku, co wszak stanowi najistot­
niejsza wartość każdego pisma. Prote­
stowałem przeciwko braniu subwencji 
wymuszaniu ogioszeń i innym tym po­
dobnym zabiegom d derzawców. Duina- 
galtm  się utrzymania ptsrha na pozio­
mie niezawisłego demokratycznego or­
ganu. Ponieważ zabieg: moje u syn-

jić&.. a ~ujM L
Na niebieskiem polu trzy strzały, na 
bialem czerwona czapka frygijSKa, a na 
czerwonem miot i s erp. Taką chorą­
giew wywieszono na jednym z pawilo­
nów wystawy paryskiej. W ooec pro­
testu tłumu, który się zebrał, chorągiew 
zdjęto.

m ienia przybyła do W rześni kom ika 
naukotya z docentem TJ. P. p d!r. 
K arp ińską n a  czele. Pod jej kierów 
nictwcm zaczęto dalsze poszukiwania, 

1 k tóre trw ały  do pć źnych godzin wie- 
:zornych. Znaleziono m. in. czaszkę, 
v  zębach której znajduje się jakaś 

| s ia ra  moneta. W ynikałoby z tego, 
i że czaszka ta  pochodzi albo z czasów 
! pogańskich, albo też z czasów wcze­

sno - chrześcijańskich. Słowianie bo­
wiem daw niejsi wkładali um ierającym  
do ust monety, aby mogli się oni 
.do innego św iata wkupić, co dowo­
dzi, że nasi praszczurowie pogańscy 
w ierzyli w życie pozagrobowe i  w

re im wtnien pan prezes. Chodziło o

O d s z k o d o w a n ie  za  n ie s łu s z n e
posąacenie o kradnę!

W  myśl arl. 165 Kodeksu Zobowią­
zań Sąd może przyznać w razie obrazy 
czci zadośćuczynienie za krzywdę mo 
ralną. Powołując się na ten przepis, p.

ślnie zawinioną obrazę czci. W  danej 
sprawie eaś aczkolwiek p L. aostal unie 
winniony z zarzutu kradzieży, to  jedna, 
kowoż — zdaniem sądu — składający

L. wystąpił na drogę sądową przeciwko . zameldowanie mral uspra eiedliwi rtą 
swojemu pracodawcy, który go mesłtt- podstawę do przypuszczenia^ iż k raJŁ. 2- 
sznie posądził o Kradzież, żądając od- ży mógł się dopuścić p. L. Niezrażony 
szkodowania za aoznaną w ten sposób tem p-. L. wniósł r>asacje, j£v.nakz» spot. 
krzywdę moralną; S ąJ Okręgowy, a na- kało go fiasko, albowier Sąd Naiv,yż- 
stępnie Sąd Apeiacyjny pozew oddaliły, > szy podzielił całkowicie sta owisko niz- 
wychodząc z założenia, iż aby żądać szych instancji, stwierdzając w y rż n ie  
Ouszkodowania należy udowodnić urny- iż przy posądzeniu o kradzież w dobre.

dyków nie poskutkowały, wnosiłem 
skargi do sądu. Obecnie w okresie za­
powiadanej z najwyższych trybun pań­
stwa, bo przez premiera Skladkowskie- 
go i mm. Grabowskiego bezwzględnej j 
walki ze wszelkiego rodzaju nadużycia- 1 szez(. a 
mi i deprawacją, mam prawo spokojnie 
oczekiwać że zostaną wreszcie 
stworzone warunki dla ohjektywnego 
badama całej tej pełnej tajemnic spra­
wy i pociągnięcia dc o-dpowiedzitlno- 
ści wszystkich współdziałających w dą­
żeniu do wyzucia mnie z mojej pla- 
cówKi”.

Że uczenice są n8:nvne i produ- 
ie je  swych koieźanek utrażu ją zi
wspaniałe, to  można zrozumieć.
Jlecz dziwne, że dorosłe, przytom ne, 
cllodzące do prawdziwych teatrów  i 
rew ij nauczycielki, też popadają w 
lekki obłęd.

i
j —  No co? podobała się panu?

i — Owszsm, owszerr I

i —  Ta K luskowna z V -tej klasy co 
za ta len t nie uważa pan? Przecie ona 
ma fenom enalną dykcję, a mimiki to 
iSmoaar-kn mogłaby je j pozazdrościć.

N aw et gdyby tak  było <— niewiel­
ka to  pochwała, bo 8m osarska m» 
tw arz wyu-azistą. Sw oją drogą Klo- 
skówna nie mówi, a  rnyozy.

A utosngestja nauczycielek je st mi 
ła. N apracow ały się, wyuczyły te gę­
si, w yreżyserowały tańce słoniowy 
— są więc zachwycone. W  teatrze 
k ry ty k u ją  M alicką, Jaraez , ich zda­
nie, szarżuje, Junosza przesadza, W ę­
grzyn zanadto w ywraca oe syma — tu 
wszystko jest świetnie, doskonale, bez 
zarzutu.

Moene złudzenia, to »rzy czwarU  
Ka_-oL

wierze, a  zatem bez fałszywego oskar 
żenią, mowy być nie może o jakiemkoi 
wiek odszkodowaniu za krzywdę morał
aą.

PRZY PRZEZi EBfE.JiU, 
GPYOIE, KATARZE

Wilno i chór z  Jugosławii
Dorwaliśmy się wczoraj do siebie, osobie i śpiewak. Po 

Jesteśm y z Jugosław ją dziwnym zbie- bitwie poszedł Bałkan 
giein zdarzeń zawsze per pan b ia t.
T ea tr  na Pohulance już dawno nie 
miał tak  wysokiej tem peratury . Za­
czął hymn narodowy ze sceny, po­
szedł drugi Lymn narodowy z gale-

nieszczęsnej 
cały na 500 

la t w niewolę do Turków.

Myślę, że chór akadem icki wziął 
nazwisko Obilicza na znak, że chce 
pieśnią pokotem położyć to, co było 
jak  sułtan ciemne i okrutne, równo-

oni, ci nasi bracia, ruszyli na połu-chową jest czynem H eraklesa. W  drugich, w tem  zbliżaniu się, w te j _
sta ło  i dzieje delikatności bezmiernej, kiedy n a  da- | dnie. W śród szczenow d y n arsk ic t, 

nv znak, w Tęku nuty podnoszą s i ę  ibiryjskich, trackich, czyż m e moz-
jak i sposób 
w Belgradzie,

się to 
nie wi m, ale p ro fe­

sor uniw ersytetu Leko, k tó ry  patro- wszystkie, w jednej chwili celebruj $ 
je s t tym  w tej chwili, ak l rozpoczęcia akcji, w tym  w ypai-

widowni historycznej 
dyś w sile wieku.

urodziły kie-

Szept, gwar, skłócenie naw et.I J ,  .  > ,  / . f t  U  O C U  l ,  S  "  U l*  □ o i o o o i u i o  iił » i» v i/»
nn h io ez T,sz y niema wsią 'dptc_ rozbieie, grom, spajanie wszystkiego

nuje chórowi,
A ileż gorą'ea było, suszy, kam ieni, nazad m agją i czarem, głos zbiorowe­

go dzwonu, coś jak  u nas dzwon Zy

rji, wielka widownia responzory- C7e^n ;Cj nie dające się znieść przez 
cznie przeobraziła się na m isterjum  i li(jzkio serce, 
czy sobór i zaczął się rzetelny kontakt
serc na widowid i serc na scenie. 
P ieśń  zbiorowa, zespół akadem ickie­
go chóru Obilić. p o tra fiły  nas gu- 
ślarsko przez trzy  godziny upajać 
im anentnie, w całej pełni artyTstyTcz- 
nio.

Tak, czy owak, cała młodzież n a­
sza akademicKa zgodnym chórem 
wziąwszy się za ręce bratersko do 
pomogła Lidze zbliżenia m iędzynaro­
dowego, polskiej akadem ickiej czą- 

jslkow ej cząsteczce, m ającej w gene- 
( rnlnym  planie ofenzywy pokojowej 

N a temsamem Kosowem P tlu , o nar0(jów swoje miejsce, w tem  przy 
któiom  w Paryżu w College de F ran - jęciu gości, raczej swoich. Były kw-ia 
ce mówił Mickiewicz w swoich pre- ty, były mowy, były serdeczne enun- 
lekcjaeh ,iako o upiornej ranie, zada- ej acje i chór Obilić z palmami wileń- 
nej Słowiańszczyźnie, siedm miesięcy gkiemi wielkanocncmi, k tó re  mu na 
temu złożyliśmy z W ilna wieniec, scenie wręczono, jako symboliczny 
Jechaliśm y nad rzekę W ardar przez znak m iasta, może mieć radość, że 
wszystkie możliwe jak ie sobie moż- dał przez k ilka godzin śpiewanie, 
na wyobrazić lab iryn ty  górskie od k tó re  zapadło w nas głęboko i w na- 

A drjatykn, do którego przy szem życiu będzie niezapomniane.

co opiekuje się i chór obwozi po św ie ku śpiewu. K u ltu ra  bezjrau iczn*  jest pały«h gór w prost rozsypanych gła- p
cie I -piUśmy z O rterw ą redutow y w tYm ehórze. W idać, żc m edyteTan-, zow, ancoc oiv posz, ian gm unla, coś jak  w Serbji s ta re j w

nó w Polsce tak  że nie są dl" skio cywilizacje ze Słowianami na i pasci, na ln ie  Worych rzad o się M itrowi Zwuezan, potem  modlitwy,
zespo w Polsce, ’ “  I “  V (t swoie rODlp , ld ^ w n a t r z .  nie błyszczy woda 1 W reszcie Turcy, mięk-
nas obce męki T antala , a y ył zb io - . 7akaaCH1 lub „ V e r b o t e n “  od kość, rozkosze azjatyckie, og#ody,
rowy człow iek, O rk iestra  nm' za-. *  ra jsk a  zieleń, czyż to wszystko nie
wsze tylko jedno serce, cboc gło-j - mogło ze wszystk "b stron bijąc w

Lelewel kiedyś w W ilnie zaczął w p ;ow;an dobyć masę renegatów ?
kiedy piewa, uniwersytecie naszym propŁ,gandę ną

Słowian południowych. Ge-

sów jest wiele. Chór Obilić jest or- J 
ganizmem. Na scenie, 
kw itnie i przed nami. Świetni 
dyrygenci. Trzeba było wczoraj w i­
dzieć ręce Svetolika. P aścana - K oja 
nowa, dwa skrzydła chwilami n a j­
bardziej gołębie, trzepocące koło ser­
ca, potem zygzak błyskawicy, grom.

rzecz

echa przeszłości, coś, co w rasta  w  

niebo i z niebem zostań: e, bez k łó  
cenią się z ziemi ą, to wszystko 
m iał też zbiorowo Mickiewicz. Dla 
tego je st nam chór Obilić tak bliski 
i dlatego Jugosłowianom być na Ros­
sie, gdzie mauzoleum jest ze Ser 
ceni M arszałka i razem  z tem sercem

wję,

strony  , — j - m-— , — --------------------- .
jechaliśm y autobusem z W ilna. N a] Zespół chóralny, zwłaszcza je- takie . twarze, zaśpiewane, przed się 
[jolu wielkiej bitwy odwiedziliśmy me-
;zet M urata, w którym  pośrodku na 
misternym tureckim dywanie stoi 
trum na zamordowanego sułtana. Za­
bił go Miłosz Obilić, rycerz w iednej

szcze akadem icki, o którym  można zapatrzone, .jak u W ita  Stwosza. Wię- 
niniemać, że musi być zawsze trochę cej. Mogę powiedzieć, że na ten chór 
płynny, je s t rzeczą niełatw ą. Z nie- składały się m isterne „lscenizacje. 
go orkiestrę zbić spraw ną, artysty- Beż finezji je s t w tem odpływaniu, 
czną, nie dyletancką, a  mocno fa- które widzieliśmy osób jednych od

P ieśń  ratow ała. W  górach, na
n ja lny  historyk wiedział, gdzie się- pustkow iu śpiewano refren , w kte-
gać. aby nasza przeszłość s ta ła  się rym  wspominane jest niebo, bar-
bardziej zrozumiała, Mickiewicz wziął dziej północne dla zbłąkanych w Polska, k tó ra  musi być mocarna, 
1, lewelowskie rzeczy do serca. Poka- gorejącym  ogniu południa cudowny j est  tyle, co być dla nas przy grobie 
żuje się, że jeśli 'chodzi o Jugosła- talizm an. Chór Obilić wziął teraz A leksandra, którego _ pośm iertny 

to ' naw et po wojnie, pierwszy pieśń, obdarzył ją  czem tylko może trium f, to  błogosławieństwo zgody
więc i siły na Bałkanach.

ja k a  dów zrobiła z W ilna Abramowiczów- ki k tórej przebyło się przepaści 
sło- na. Miał rac ję  Ludwik, ofiarow ując dzięki k tórej wyszło się z grobu. Po- 

wezoraj paimy wileńskie, powołać tra f ił ją  z ludowych, prostych form  
się na zachwyt, k tó ry  nas ogarnia, podnieść na w yrafinow ane wprost 
słysząc chór będący arcydziełem tego, W3rżynv śpiewu wszechczlowieczeń- 
co p o tra fi zrobić energia, harm unja stwa. Nasz W itkiewicz z góralskiej 
i dyscyplina. .chałupy ta k  arch ltek tu ię  swoją btLr

W czorajszy koncert najbardziej dowal, jak  kompozytorzy serbscy i  
konkretnie, w sposób dowodny i  chorwaccy budują z głosów,^ n a w e t  

ad ocules mógł wciąż o tem jednem  gryzących się ze sobą niebiańskie to  
świadczyć, że śpiewanie zbiorowe u- nacje. My Słowianie, mamy morze lu- 
ratow ało Słowian na Południu, F a- dowości, z k tórej lepiej u r o d z i e  now 

kazało się Słowianom kiedyś światy, niż wciąż powtarzać,

W iązały się te  ręce z tein aniel   . .  . _ . . .  , > • j :
stwem który  z narodowej poezji k rok do zbliżenia naszych obu n a ro  obdarzyć serce kochające rzecz, dzię-
najbardziej chyba umęczonej, -----------Abramowiczów- ki k tórej przebyło się przepaści i

była w świeeie, dobywa dziś 
dycz. sz.eptem, naw et całe morze sło­
dyczy. U» nas je s t Ostrobram ska, 
tam  jest m ajka Bożja Bistrzycka.

Miałem wrażenie, że oglądam rzeź­
by, jakie są w krakowskim o łta­
rza. Chór w form ie półkręgu miał

t e
tum  
rozejść. M y l m y "  zostali na pó łnocy ,'św iaty , które narody schodzące z

M iasto, które jak  W ilno chwyta 
em anacje serca, wszystkie możliwe, 
jakie są czuciowe w ibracje, zlało si - 
wczoraj w teatrze na Pohulance z 
chórem tych naszych braci, gości i 
z pieśnią.

W  program ie, który wydano, są 
podane teksty  i sądzę, że w arto nam 
Słowianom Północy pogrążyć się na 
chwilę choćby w tak i „S v ja ti Boże“ , 
k tóry  zespół Obilić wyciągnął tak, 
jak  wyciągnął Kasprowicz do rzo- 
ezy najwyższych. Nie znaczy, aby
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Oldec rekordzista
O ile pam iętam , to  K. T etm aje ., 

uwiecznił tak ą  legendę:
Pa a Jezus wysyła śmierć po jakąś 

wdowę, m atkę kilkorga dzieci.
Śmie' i  zwraca uwagę, że dzieci 

wdowy są drobne. P an  Jezus wysyła 
ia na dno morza, skąd każe je j p rzy­
nieść mały kamyk.

śm ierć przynosi kam yk, a P an  
Jezus każe go je j rozgryźć.

Śmierć lozg iyza karni k  i znajduje

Sprawa i. i .  Mmm nffli „DzEtinlt
m m

c?yli z  m a łtj chmury u .U M c e s r c z
Od dwóch lat w prasie różnycn głosu. Może przestraszył się dowo dzie równie głośną 

odłamów, w prasie rozchodzącej dów, przeciwko „Straży Przedniej" „Płomykiem", 
się w tysiącach egzemplarzy u bo oskarżony z adwokatem zjawili 
kazywaly się artykuły, godzące w  się do sądu groźni, z rocznikami 
osobę b. min. Jędrzejewicza, p i- '„K uźn i  Młodych", jako corpus de- 
sano z oburzeniem o reformach w licti

jak afera z PRZED ROZPRAWĄ

„KUŻMA MŁODYCH"

Chy-

f Jak iuż podawaliśmy wczoraj 
spraw a została odroczona.Szkoda

C h c ia łab y m  ty lk o  w sp o m n ie ć  s i? ta k  ^  1
szcze  o „K uźni M łó d y c h "  a r a c z S  P ^ d s t w ‘C,ele p ra s y  p rz y b y ł, w
o wyjątkach z niej, które przytoczy L
oskarżony led Hrabyk, dla popar- \ apowiadało się sensacyjnie, ale 

Gruby woźny pokazuje mi listę cia swego dowodu prawdy. f niestety odroczono. Do irzech razy

tam  małego robaczka. _ szkolnictwie, o szkodliwej „po-
— To ja  o tym robaczku parnię- jjtyce młodzieżowej", o Legjonie

a > l ie- jyflodych, j o Straży Przeclniej.
P. jędrzejtw icz nie reagował. Cze swiadk6w Zeznawać będą byli po  Są tam piękne, rewolucyjne zda sztuka.

dwładni p Jędrzejewicza i inne nia: „Kiedyś ludzie z pod jednego 
znane osobistości. znaku snortu nie będą umieli wal- Ziesztą to lepiej, że dla tak waż

czyć pod znakiem Orla Białego,czy neJ sPravyy powoła się trójusobo- 
J Qmje_ w y kornPlet sędziowski.

P au  A. B ila rd  Douglas liczy so­
bie lat PI i jest murzynem am erykań­

ski" pismo prowincjonalne i o s to-j tor „Kuźni Młodych1 
sunkowo niewielkim rozgłosie, u-i

ŚWIADKOWIE OSKARŻENIAlii VCC im uuz.ivz,uv»v| , \J L(Vf;|vi»*v
tam — mówi Pan Jezus 
ciach wdowy nie pam iętałbym ?
baj, b u rz  m a tk ę!"  k a j a  ̂ będzie mógł wytoczyć pro

Ta piękna legenda przypom niała ces jakiemuś „Dzwonkowi pałuc- 
mi się, gdy czytałem w jednem  z kieiniu" i iatwo wygrać. A właś- I
pism zagranicznych o panu  Ambiose nie zdarzyło się, że we Lwowie, Makuch, dyrektor Państw. Inst. swastv]d 43 g w ;az(i czy p
Hilard Douglasie. organ p. Hrabyka „Dziennik Pol- Naucz, a zaraze(m naczelny redak- , w 7v ża‘‘ * ! w n ■ . , . x .

b   i „  o m  i t r i r  m i r , A „ ^ u “  , m s t e g o  Krzyża .  j Trzeba nie zapominać, ze to nie
Alb,: zachwyty nad Z''SR: „Re- j£;St zwykły pieniacki proces m ię -

Laskowiecki, radca kancelaryiny r,ia jest krajem który pierwszy w dzy obywatelami Rzeczypospolitej,
• "  "  Europie podjął ciężką walkę u prze ze to pic jest kłótnia między p. Ję-

n ,  „  : „ . . .  miany stosunków społecznych, po- drzejewiczem z Warszawy, a p.
.Pi7* v ł t w  np Ł in nL dziwtajmy ogrom p ,ac  i entuzjazm  Hrabykicm ze Lwowa, ale jest to

wydziału m inisterstw a W , R. i O P. w j w  z ^  tw arzy -. p„ c« ,  w którym rote się j  .,vró-
Ambroziewicz, kurator okręgu Albo: „Prędzej czy póżn 'j zgi- Cą i oskarżony red. Hrabyk zacznie 

17 rrr<i- warszawskiego. n?e tą zgraja psów tłustych, które- oskarżać b. premiera o stworzenie
goś dnia tłum wygłodniały rzuci się 

Tad. Ałajewski, sekretarz kole- na nich i rozszarpie. Rozwój nasz
ma iść me ewolucyjnie, lecz rewo- 

Zdaje się, że Dołęga Mostowicz ûc s

N o w y prem jer Anęljl

skim. Posiada tylko jeden ząb. Osta- mieściło notatkę p.t. „Likwidacji p  p  d p n t a ’ p  
tnio odwiedziła go cała karawan; „Spazy  Przedniej" MtskotuNotatka za-

Sędziwy murzyn m ó w ił:J wierała COŚ okoro 15 wierszy i 
■ między innemi zdanie, że „Straż

reporterów.
— Sam nie wiem, jak do tego do­

szło, że mam 08 dzieci. Ciągle się ro­
dzą i rodzą, a z każdym  rokiem  jest 
now e".

Poczciwy m urzyn nie może już 
spam iętać imion swych -pociech i dla 
ułatw ienia nadaje im jako imiona, 
nazwy etanów Ameryki.

— Mój najsta rszy  syn liczy obec­
na 60 la t, —  inform ował dziennika 
rzy  sen jo r rodu A. II. Douglasów. O 
Ute wiem, m a 13 dzieci, aie ani je ­
dnego im ienia -wnuka nie pam iętam.

W  ubogiej chacie znajdowały się 
dwie chude kozy, dwie jeszcze chud-

P^zednia" jest organizacją demo­
ralizującą uczniów szkół średnich.
Notatka ta nojawiła się 17 gru-i 
dnia 1936 r. P. Jędrzejewicz 0-
Kraził się. T e wiedział prawdopo- zarządu miejskiego,
dobnie, ze proces z p. Hrabykicm 1 
odbije się głośnemu echem w ca­
łej prasie, że rozpęta burzę coś 
a la aferę „Płomykową", że sąd 
uzna tę sprawę za zbyt ważną, 
bj ją mógł rozpatrywać w skła­
dzie jednoosobowym. 

Z punktu widzenia prawnicze­
go, sprawa ta jest o tyle cieka- 

że zachodziła wątpliwość,

w jednej ze swoich powieści zasta 
nawia się dlaczego złodzieja kie­
szonkowego nazywają złodziejem, 
a kogoś kto skradnie kilka tysięcy 

| defraudantem, dlaczego 
ak włóczący się po 

nazywa się gapiem, a oan 
projnenujący " „przechodniem",

Ciekawe są dane, które przyta - 
cza red. Hrabyk. Oióż na propagan 
dę „Kuźni Młodych" użyto 4.00U 
zł. rocznie, na nagrody pieniężne 

ieb  - w rozmaitych konkursach, 
ulicy

organizacji deprawującej młodzież 
szkolną i paczącej jej charaktery 
Organizacji, która istnieje nadal, 
chociaż jej twórca już nie zajmuje 
w państwie kierowniczego stano­
wiska.

„Po owocach icn poznacie je..."

A P. K.

1 • 1 • j  ■ , 1 .. ~ ’ i dlaczego „gruba ryba" nazywa się
przy  m at- jak1 s.y ją mi^ r zp rywae.  ̂ y oso,bis tością, mniejsza ryba rŁKri-

b a “ , a 
, k ie m " .

szary człowiek
oso- 

„osobni-

sze świnie, i  kury, a pozatem jęd rn a - 1 W a 
acioro dzieci. Dwunaste, „
ee na pryczy, liczyło ledwie dwa we Lwowie, jak tego pragnęli 0-
'ygodnie. ' ‘ skarżeni, czy w Warszawie, jak

„. .. . , ± ■ j  ■ - ■ ' to  dowodził pełnomocnik b. min.— Ciężko je s t z tem i dziećmi —  , 1 , r . . .
Powiedziała z Prvczy pan- M mnie, Jędrzejewicza adw. Dreszer. Ad-
matka Stawiam i pełny gamok fa  WOklt BłazejOWSk- występujący Z
soli. a gdy w s z y s t k u  zjedzą, wyłazi tantiema p. Irabyka_ opierał się

kąt; i p iszczy : „Ma- »a w yjątkow y ustawie z
austrjackiego z 1862 r., na mocy jako swiaakow p-zez red. Hraby

t której spraw a musi się o d b y w a ć ^ a .  Będą oni zezna’vać na okolicz

zawsze jakieś z kąta 1 piszczy: 
n o , a o mnie zapom niałaś!"

Mam wiażenie, że chociaż świad 
kowie b.min. Jędrzejewicza to „oso 
bistości" sąd weźmie pod uwagę 

kodeksu zeznania „osobników" zgłoszonych

Kłopoty,'; z  40 gcdzlnnym
tygrantem praty^w^ Francii

Eozkrochm alony i ugłaskany ty to- n a  m iej scu ewentualnego przestę-
niem pan A. H. Douglas zwierzał się p Stwa g ą d w a rs z a w s k i zd a n ia
szczerze dziennikarzom, gładząc swą , C g 0  n je podzielił i wniosek adw.
siwą brodę: Rłażejowskiego o przeniesienie

— To jeszcze nie wszystko. Czuję rozpiawy do Lwowa odrzucił.
się zupełnie młodo. Nie bvłem chory „  , . .. , . . m , , r . -1 Z punktu w.azen.c polityozne-mgdy w życiu. Trudności spraw ia mi H z a to  Q w ie ,e c je_
(<kUcii* gdyz mam tylko „eden ząb, ^  ^  A Jw . B*ażejow*ki n 1 pro- 
ale n ieruip  służę panu 1 nie uczyni- . , , .
to n m ig d  ii, złego. Myślę, żc Bog pozycję sędziego, by strony się 
Ja  mi jswscze w i.le  dzie. , pogodziły, odpowiedział, ze z -

J 1 adto dbamy o „nasze orlęta
i otem opowiedział swą historję . ]wowskje, by bez namysłu zgo- 

Urodził się na p lan tac ji Noab Bucha- Li2j^ S]ę na zatuszowanie sprawy.
nan, jako niewolnik. Z te j p lan ta- Odpowiedź adw. Błażejowskie- 
e,u odkupił go niejaki Douglas za 1100 '
dolarów,

nośc. zgubnego wpływu „Straży 
Przedniej" na uczni szkół średnich.

Red. Hrabyk bowiem w piśmie 
do sądu stwierdza, że notatka o li 
kwidacji „Straży Przedniej" trafi­
ła do dziennika przez przeoczenie 
w czasie jego choroby, natomiast 
gotów jest udowodnić, że „Straż 
Przednia" istotnie jest organizacją 
wysoce szkodliwą.

CO ZEZNAJĄ ŚWIADKOWIE?

Chociaż jeszcze rozprawa się nie 
odbyła, bo poraź drugi jak donosi­
liśmy ulegia odroczeniu, wie/n w

PARYŻ. Sprawa techniczengo prze- wą możliwości zaopatrywania się w go- 
piowadzenia 40 godzinnego tygodnia tówkę w ciągu 48 godzin. Związek ban  
pracy w handlu i bankowości, jakkol- ków wysuwa więc koncepcję, aby za- 
wiek już przesądzona, niemniej z coraz miast wolnego dnia w sobotę przyjąć 
większą silą wysuwa się jako jedno z 5 dpi pracy w tygodniu po 7 godzin I 
głównych zagadnień dnia. Unierucho- 15 min. i w sobotę 3 godz. 45 min. 
mienie bowiem w ciągu niedzieli i po- Kongres drobnych kupców, obradu- 
niedziałku sklepów, banków zaś w so- jacy obecnie w Paryżu, zastrzegł sobie 
botę i niedzielę, powoduje poważne u- że kupcy zamierzają zachować sobie 
truJnienie w normainem funkcjonowaniu całkowitą swobodę w dziedzinie pracy 
życia stolicy i wywołuje coraz więasze i obsług-wac będą sami klientelę bez 
protesty. udziału swego ptrsonelu w dnie wolne,

Przewodniczący związku banków Le.

Mr Neville Chamberlain obejmie agendy 
premjera po ustąpien.u Baldwina.

tir. S d m h t
« f Brukseli

BRUKSELA, PAT. Prezydent Danku 
Rzeszy ar, Schacht został wczoraj przy­
jęty śniadaniem przez prem. Van Zeelai. 
da. O godz. 18-ej przyjmie Van Zet 
land Schachta oficjalnie. Wieczorem 
wyda na cześć Schachta obiad poseł 
niemiecki Richthoffen, w którym wezmą 
udział ministrowie Spaak de Alan, Van 
Isacker, Rubbens, hr. Lippens i guber­
nator banku narodowego Frank.

Kcnferercja
w  Horr reux

MONTREUX, PAT. Komisja ogolna 
konferencji kapitulacyjnej przystąpiła 
wczoraj rano do zbadania projektu kon­
wencji, przedstawionego przez delega­
cję egipską.

Komisja jednomyślnie przyjęła ari 1 
projektu konwencji, znoszący całkowi­
ci. kapitulację w Egipcie. Tekst tego 
artykułu będzie przekazany komitetowi 
redakcyjnemu, który wprowadzi w  nin 
pewne drobne zmiany.

cłiideuy wystosował na ręce premjera 
Blurna list, w którym zwraca uwagę, 
że zamknięcie banków w  sobotę czy 
poniedziałek wywołuje poważne kompli­
kacje, jeżeli chodzi np. o regulowanie 
terminowych zooowiązań. Tego rodzaju 
rozwiązanie zagadnienia skrócenia ty ­
godnia pracy pozbawi klientołę banko-

t. j. poniedziałek czy sobotę.
1 Dzisiaj z inicjatywy największego 
ugrupowania parlamentarnego federa­
cji republikańskiej zostało zwołane ze­
branie deputowanych mniejszości' par­
lamentarnej, celem omówienia spraw, 
związanych z zastosowaniem 4d godzin 
nego tygodnia pracy w handlu.

Apel jfłdhtu Ojczyź­
nianego.;;

* *  tył s j & s e w *  nss ,Pv3ósij2lc wyglątfa n 1 '.er e . ja
wym pracownikiem. Po wyzwoleniu S f e t e  p r y w a f S t .  b .  Jędrze dem  św ia d k o w ie , bo  w szy scy  z g l o - : . W-PraKl|fCe t
murzynów udał się jako robotnik w ro z n o c z a ł n e r t r a k  . .. . . .

g o to w o ść
s ta n ię c ia  w  je g o  obronie i w  „Obro spondencji z Perpignan podróż, jaką od. gdzie umieszczeni są czasowo w gma- 
n ie  n aszy c h  d z ie c i” . był w pociągu Nr. 77. Pociąg ten co chu poszpitalnym, po czem po .o trzy-

L isty  te  w id z ia ła m  K s S era fin  wieczór kursuje pomiędzy Paryżem a  maniu fałszywych paszportów hiszpań- 
A ieks m a ze z n a ć  o tern, że in s tru k  Branic? W «pańską, przewożąc stale -  skich udajp się do Hiszpanji samocho-
to ro w ie  „ S tra ż y  P rzedn ie j* ' b y w ali

w
przemyśle terpentynowym , fo tem  w ^  z a p ro p o n 0 w a ł z g u d ę . VV ido 
m -arę ,ek znikały lasy _ terpenty 10 ^  o b a w j^  gj za  w ie Ik ieg 0  roz
w y c h  drzew* znalazł się na F lory- \

ftacey , spaniała kobieta, jeśli cho- żvwić niem al wyłącznie fasolą. Do 
dzieci, gdyż urodziła ich 25. niedawna jeszcze pracował jako robo-

p ry w a l l.j. O. .* . j ę  j|j j d o b,-Gwo ln ie do  red  H ra b y  w/yiw p a  r  <tnpciaW AWSłannik nr/pwnrłnilf
iew icz  p.erwszy ro z p o c z ą ł p e r tr a k  , ; . . , „ / .  RZYM, P A l. Specjalny wysłannik pr^ev odmk.

...............  lis to w n ie  z g ła s z a ją c  g o to w o ść  „Oazetta del Popolo" opisuje w kore- Ochotnicy ci wysiadali w Pernignan,

dzi
Potem słyszeliśmy o małej nieszczę- ynjk przy wodociągach, ale obecnie nawet karani sądownie, jeden Z
śliwej sierotce i adoptowaliśmy ją . osłabł i zajm uje się zbieraniem  Li- nieb został skazany niedawno na 6
Ju lja  umaiła, a adoptowane dziecko szpańskiego mchu,
wyrosło na piękną smukłą dziewczynę, dzinę.
wiec ożeniłem sie z nią. To jest w ła -, _  . , ,
, • -w-. ę 1 ! D ziennikarze am erykańscy uwaza-sme Minnie, panowie, ta . k tó ra  le- . , , . , . . ,. , . .. ja  go za rekordzistę św iata 1 nazywa-
*y na tapczanie ' ‘ > . ’ , , > , ,, m 1ją  „ojcem rekordzistą . Trz.eba im

Starzec przyznał następnie, że cza- v.ierzyć na słowo.
gy są cieżkie i  że musi swoje d ziec i, WeL

jak informuje korespondent — transoor- darni. Dotychczasowe transporty szły 
ty  ochotników. Pociąg len, zwany popu. przeważnie przez Perthus. Obecnie czy- 
larnie „pociągiem czerwonym ', zabierał nione są przygotowania, aby transpor- 
z sobą do niedawna 2 wagony ochot- ty  te kierować również przez przejście 

by utrzym ać ro- ieinie więzienie z zawieszeniem.Na nikow, którymi opiekował się spec-ialny Fos w wysokich Pirenejach, 
zywał się Martińczuk i pochodził z i

E w a k u a c j a  H i s z p a n ó w
korrystającydi z ora#a azylu
iw  poselstMwifi pblsklem  w  H a d ry d e

Lublińca
Drugi świadek ma zeznać, że po 

budką wstępowania uczniów do 
„Straży Przedniej" było przeświad 
czenie, że uzyskają za to lepsze sto
p n .e .

P. Marja Wi ześniewska ma zez-j WALENCJA, PAT. Rokowania p ro -1 z Madrytu do Walencji. Azyljanci zosta 
chór akadem icki ograniczył się wczo- autokarem  z W ilna zrobili 5250 kilo- nać, Że na terenie „Straży Przed- wadzone przez posła R. P. nim. Szumią, j ną załadowani na okręi polski „Wilja",

ż : - n  1 r *  * ,n' i>d,c * - s" -  w‘-  ■ *r r 2eiki r - unis' ^  16^jak peiłę wkomponował w środek ca- dar, z W ardaru  na Belgrad z po- ne,ze kwitnie denuilCjatorstwo 1 td. sta ja, vCh z prawa azylu w poselstwie
łtgc wieczoru, j est  tylko dowodem wrotem. Dr. Łazić był z nam i i Ale nie u p rz e d z a jm y  w y p a d k ó w . R y  ' zostały p0myśmie
świeżości, młodości, przyszłości ra- przypom inam y sobie z wdzięcznością, Rozprawa, która się przecież k ie- RZąjj hiszpański zgodził s
gy, . »ra wie, co je s t najwyższe. j ak z nam i skontaktow ał ten uczo- dyś wreszcie odbędzie p rz y n ie s ie  szpanów - azylantów zo

Dyrygent Branco D ragutinc wićz ny, niezrów nany i niezastąpiony,
guślarsko wyczarował z innych pic- towarzyszący nam  po całej Jugosła-
śni czar regjonalnej ludowości. P iski, P rofesor Mllujewicz z Belgradu
zgryty, niemal b ija tyka, szur-szur dał patronując wileńskiej, geograficz-
po podłodze, warczenie, kołowrotka, nej wycieczce swoj'ego asystenta, aby
pukanie jak w kantorku Gustawa z otw ierał przed nam i naw et te  bramy,
Dziadów, m ajaki, arabeski, wszy- k tóre są zazwykle przed cudzoziemea-
stko, co tylko łc. wiańszczyzna za- ci zamknięte. Byliśmy na Bałkanach
garnęła w swej zbiorowości, je s t uję- braćmi. Mieliśmy nietylko morze,
te w kompozycję. Przypom ina się góry, g ro d t, stare, k tóre są pełne
Mickiewicz ze swojemi bajkam i, ba- sztuk'., i na widok których wyłażą
ladami, i trzeba przyznać, że gu- nam oczy. Jużeśm y tam  na południu
śl irstw o jest dla nas w M iinie czemś zrozumieli dobrze, dlaczego to Mie-
takiem  jak  samo bicie serca i k jewicz podniósł pod niebo pieśń, po-

P arę  godzin wczorajszj-i-.b n a  Po- ezję Serbów.
hulance — Biesiada niezwykła swo ' „ . . . . .• h __ . . m „i..-,, . W te j ciszy, Która była na K oso-Kh ze swoimi. Tam, gdzie językiem „ - , ,  - - ,. , i • . , wem kiedyśmy o Ojczyźnie własnejporozumieć się iejtt trudniej, skoro „  .. , , ,  •
■ , . . . , , myśleli, był zaśpiew w powietrzu,jest ty le gor, ty le rzek, tyle naro- . , . , ,
i '  ■, 3 wu ku ista nuta.dow innych po drodze, tam  p ie s n .
nietylko nas nie dzieli, ale w prost W czoraj mieliśmy na spektaklu
cudotwórcze znowu z powrotem w je- dowody, że chór akadem icki Obilić

poczuł się u nas, jak  u siebie w do­
mu Jesteśm y szczęśliwi, że W ilno 
pozwoliło zrozumieć naszym gościom, 
czem był osi. r. Znicza, Swoją krew,

niewątpliwie wiele sensacyj, bę- zionych autobusami pod tlagą polska

poza granice Hiszpanji. 
Jest to  ostatnia partja Hiszpanów, ko­
rzystających z prawa azylu w poselst­
wie R P  Poprzednia partja, złożona z 
kobiet, starców i dzieci, została ewaku­
owana do Francji.

Z wyb&sów w B&IgH

dną całośt spa„a. Chwytamy jedno i 
to sair.u razem. Tło duszy jest wspól­
ne.

Z chórem akademickim przybył do 
W ilna prezes Lagi polsko - jugosło­
wiańskiej w Belgradzie. P rofesor 
Netie nas w ilnian niedawno prze­
cież fetował, kiedyśmy tym swoim

aby się rzeczy w naszem mieście uda­
ły. dał wychowanek naszego uniwer­
sytetu  Dowgielewicz. i

Mieczysław Limanowsk,. Premjer Van Zeeland, po zwycięstwie nadDegrellem, opuszcza lokal wyborczy

z u d łlz le m  kanclerza 
Ŝthuscknlgga

WIEDEŃ, PAT. W czoraj rano kan­
clerz Scnuschnigg wyjecnał do Burgen. 
landu, celem wzięcia udziału w wielkim 
apelu frontu ojczyźnianego w stolicy 
Burgeniandu Eisenstadt. Kanclerzowi to 
warzvszą podsekretarz stanu Zernatto, 
nowomianowany komisarz dla kontroli 
cen Feest, szef prasy pik. Adam oraz 
dyrektor wiedeńskiego biura korespon­
dencyjnego Steller. Pobyt przewidziany 
jest na dwa dni, w czasie których kan­
clerz ma nawiązać bliższy kontakt z lud­
nością miejską oraz mz wygłosić wię­
ksza mowę propagandową na apelu tron 
tu  ojczyźnianego.

Pierwszy let gru­
powy

t  Kalifornii na H aw aje
NEW YORK, PAT W e wtorek do 

konano pierwszego przelotu grupowego 
z Kalitornji na Hawaje. 12 samolotow 
mar rnarki amerykańskiej z załogą 78 
ludzi wystartowały z San Ditgo i lądo­
wały w Honolulu. T rasa przelotu wyno­
si 2.553 mile (ok. 4.000 kim.). Przelot 
trwa! 21 godz. i 25 min.

Bibuła komunistycz­
na w synagodze

RYGA, PAT. Z Kowna donoszą, ii 
w miasteczku Niergała w synagodze po. 
licja znalazła dużą ilość Dibuly komuni­
stycznej.

Urna z  przed 3000 lat
GDYNIA, PAT, Oksywie w Gdym 

znane jest jako teren wykopaliskowy 
Ostatn,o rohotnicy kopiący żwir natra 
fili na urnę z miseczką pochodzącą z 
okresu t. zw. kultury łużyckiej, t. j. z 
przed około 3.000 lat W ykopana urna 
została przesiana do komisyjnego zba­
dania, po czem oddana będzie gdyń­
skiemu muzeum morskiemu w Orło­
wie.

Ponieważ istnieją przypuszczenia, że 
W miejscu znalezienia urny znajdują 
się dalsze objekty, prowadzone są o- 
becnie poszukiwania, ktoremi kieruje 
dyrektorka gdyńskiego muzeum p di 
Krajewska.

PAMIĘTAJMY O HERBACIARNI 
DLA BEZROBOTNEJ INTELI­

GENCJI (DOBROCZYNNY 2)



s  r_ o  w  6 Czwartek, 15 kw ietn ia 1937 r.

Izba Gmin radzi o blokadzie
B I L B A O

LONDYN. Pat Na w czo ra jsz e j  
popoludniowem posiedzeniu Izby 
GntLn zabrał glos leader Labour
Party

ATTLEE

który omawiając sytuację na wo 
dach hiszpańskich w pobliżu Bil­
bao zgłosił wniosek wymierzony 
przeciwko rządowi, wyrażając ubo 
lewanie z powodu braku opieki rzą 
cłowej nad statkami brytyjskiemi, 
uprawiającemi legalny handel.

SIR JOHN SIMON
który przemawiał następnie, oś­

wiadczył, że Attlee pominął różne 
względy. Zdaniem mówcy postępo 
wanie rządu jest całkowicie uspra­
wiedliwione, a wniosek zgłoszony 
przeciwko rządowi powininen być, 
zdaniem jego odrzucony !

1 Sir John Synon przypomina, że 
W. Brytanja przystąpiła do niein - 
terwencji i że celem wymiany not 
angielsko -  francuskich w sierpniu 
r. ub. było uniknięcie komp'ikacyj, 
mogących zniweczyć dobre stosun­
ki międzynarodowe, oraz sdsłe  
powstrzymanie się od wszelkiej in 
gerencji pośredniej i bezpośredniej 
w wewinętrzne sprawy H;szpanu.

Jak można dziś mówić, że w tej 
sprawie Bilbao mamy nowy stan 
rzeczy i przyjmujemy zupełnie no- 
w'ą politykę, zdradzającą nasze do 
ktryny oraz stawiać vo4iyri nieufno 
ści.

W  czasie wywodów ministra o- 
pozycja niemal nieustannie przery­
wa mu okrzykami szyderczenti, tak 
iz w pewnym momencie minister 
siada.

Po uciszeniu się Izby sir John Si­
mon kontynuuje swą mowę, opisu­
jąc sytuację v Bilbao na nodsta - 
wie głównie informacyj adimirali - 
cji. W  piątek —  oświadczył mini - 
ster —  rząd postanowił poinformo 
wać brytyjskie statki handlowe, iż 
byłoby pożądane, aby narazie nie 
wchodziły one do portów baskijs - 
k ;ch ze względu na niebezpieczną 
sytuację.

Na pytanie

LLYOD GŁORGE‘A
czy marynarka brytyjska bronić 

będzie żeglugę brytyjską w razie, 
J gdyby statki zaatakowane zostały 

irzez okręty wojenne gen. Franco, 
sir John Simon odpowiedział: nie­
wątpliwie rząd brytyjski nie może 
tolerować przeszkód dla żeglugi 
brytyjskiej.

Przewódca liberałów

W A R sZ A W a. Grupa inteligencji k o  

munistycznej, złożona pizew ażnie z  ele 
mentów polskich, w yłam ała się spod 
dyscypliny party jne j i w ystąpiła b ar - 
clso ostro zarówno przeciwko stalinow  
com. jak  i  trockistom , zakładając sw ó j; 
w łasny organ, miesięcznik „N u rt“ . |

ZLIK W ID O W A N A  CENTRALA 
LW C W IE

W E

Nowa grupa kom unistyczna występu 
je  bardzo ostro przeciwko korupcji w 
oficjalnej organizacji komunistycznej i 
oraz niewolniczemu u n ie za leż n ien i ru - ' 
chu Komunistycznego w Polsce od Mo 
skwy.

Nowy rozłam  wywołał w  p a r tj i  komu 
r.istycznej niebywary zamęt, objął on 
bowiem ta k  zw aną „śmietankę** p ar - 
ty jną. pozostawiając w  organizacji ofi 
cjalriej tylko żydów lub jednostk i dosz 
czętnie zdemoralizowane

Nota Niemiec w  o d p o w ie d z i  na encyklikę

ARESZTOW ANIA PRZED 
RZ7M M A JA

P IE R W -

ARNJBALD SINCLAIR
o św ia d c z a , iż n u tą  d o m in u ją c ą  

w p rze m ó w ien iu  s ir  J o h n a  S im o n a  
BFRnlN, PAT. Dziś dla użytku prasy niemieckiej podano lakoniczny ko- jjyk)': ,,n ie ru sz a jc ie  g en . F ra n c o  i 

munikat o nocie rządu Rzeszy, złożonej przez am basadora niemieckiego przy • p a t r io tó w  h is z p a ń s k :c h “ z d a  
Watykanie, w oprawie opublikowa.iet przed czterc mi tygodniami encykliki pa- ^  m ó w cy  im lftYka n ie inh -rw en  
pieskiej, do tyczącej sytuacji Kościoła katolickiego w Niemczech. . y> P- Y _
1 ' cj: nie powstrzymała jeszcze mter-

K,,munikat ten głoni, iż na polecenie rządu Rzeszy ambasador niemiecki w en c ji w ło sk ie j i n iem ieck ie j, n a to fl ic y jn e  dokonały około stu rew izji i
przy W atykanie złożył kardynałowi sekretarzowi stanu note, w której ostro «■ - — < —;-1- - -------- ------ * —' — ’ - -
zaproiestował przeciwko wywodom encykliki pupieskiej z dnia 14 marca.

W związku ze zbliżającym  się obcho 
dem pierwszomajowym działalność ko­
m unistów  wzmogła się w  ostatnim  
czasie dość poważnie, zarówno na tere  
nie W arszawy ja k  również i  na pro - 
wincji.

Ag. Wschód inform uje: Od dłuższe 
go czasu n a  teren ie Lwowa prowadzę 
n a  była akcja, zm ierzająca do utworze 
n ia  tak  zwanego 'ednolitego frontu , ak 
cja w ybitnie polityczna, wywrotuwa. 
A kcja t a  kierow ana była przez naczel 
ną radę robotniczą, k tó ra  n a  terenie 
Lwcwa inspirow ała cały szereg w ystą­
pień antypaństwowych, jakie p rze ja­
w iały się między innsm i w szeregu 
związków zawodowych, w  Lidzo Obrc 
ny  P raw  Człowieka w  „Trybunie Rc 
botmezej** i  in.

W  w yniku dzi ualności tych  organi- 
sacyj is ladze adm inistracyjne zawiesi­
ły  szereg związków i  yytoczyły docho 
dzenia.

P rzed kilku dniam i przysTąpiono do 
szeregu rewizyj i  aresztowań wśród

działa ;zy, k tó iych  akcja miała znamio 
n a  roboty prokom unistycanej lub wy - 
wrotowej.

»
Z polecenia p roku ra to ra  Sądu Okrę­

gowego we Lwowie d o  przeprowadzo - 
n iu rewizyj, zostali zatrzym ani idw r 
kat dr. H erschtahl Samuel, dr. Jam pol 
ski W łodz; mierz, współpracownik ,Trv 
hnny R obctn .czej“ , Szczyt ek Jam  re ­
daktor „Trybuny R obotniczej-*, adwo 
k a t d i. Dregiewicz Stanisław , Fleisch 
m an Ignacy ze zwiąaku kelnerów ,K orr 
JJliasz ze związku piekarzy, Kokolski 
S tefan  ze zwiazk’ szoferów, Schceken 
uammer Moses, Schiagier Ozjasz ze 
związku piekarzy.

W  spraw ie wyżej wymienionych d z u  
łączy toczą się dochodzenia p rokura - 
torskie. Rewizje przeprowadzone zosta 
ły  również u  m nych osób, dały  one łą 
czni° ciekawy m a te ija ł obciążający

Po długich obserwacjach organa po-

h ie K tć re  o d u o s c i  t r z e m ,  n u t a l u w e g o
na Tztjs th  Poznaihkkh

Nie sposób wymienić wszystkich no- wyłącznie 'dla celów zbrojeniowych z

Treść nety nie została dotychczas podana obszerniej do wiadomości niemiec­
kiej opiiiji publicznej, która — jak wiadomo — nie byta również pomtormowa- 
rta o treści samej encykliki Ojca Św.

Zwraca uwagę fakt. że nota niemiecka, którą nazywają tu „odpowie 
dzią“, wręczona została po tak długim odstępie czasu, co dowodzi, iż opraco­
waniu tekstu poświęcono dużo uwagi. Jak słychać, poważna dyskusja toczyła 
się nad pytaniem, czy i w jakiej tormie rząd Rzeszy odpowiedzieć ma na en­
cyklikę papieską. Encyklika ta  nie była bowiem bynajmniej notą dyplomatycz­
ną, nie kierowała się bezpośrednio pod adresem rządu Rzeszy, lecz zwracała 
się do biskupów niemieckich.

Rozważając treść noty, stwierdzić można, iż:
1 ) rząd niemiecki uczuł się dotknięty odwołaniem się encykliki ao  opinji 

świata i podkreśla, że podobny apel nie znajdował się nawet w encyklice, -skie­
rowanej przeciw bolszewizmowi,

2) nota niemiecka dowodzi, iż Rzesza zdecydowana jest konsek wentnie 
i bezkompromisowo przeprowadzić swój program totalizmu w każdej dziedzi 
me życia.

Ustęp noty, mówiący o .spokojnym rozwoju Kościoła katolickiego w 
Niemczech, zależnym od przyszłego stanowiska Watykanu**, stanowi pewnego 
rodzaju przestrogę, złagodzoną zresztą zapewnieniem, iż 'zadow i Rzeszy zaie- 
ży również na dobrych warunkach z Watykanem.

miast wstrzymała całkowicie wszel wielu aresztowań. A kcja policyjna dos wc c' technicznych, jakie ujrzymy na większą od zwyk.ej wymzymalością. o 
ki.- mieszanie się Francji W. Bry- ta rcay la  oW ltego m a u r ja ta  dowodowe
tanji.

Następnym mówcą był

WISTON CHURCHIL
który oświadczył, że stara się za 

jąć neutralne stanowisko i w yra­
ził nadzieję, że rząd prowadzić bę 
dzie nadal swą politykę nieinter - 
wencji, bezstronności i neutralnoś-

buwiem wśród -kilku miljonów artyku-
go w postaci litera tu ry , gcrtowycb klisz ,ów wystawionych nie ma rzeczy, któ.  
(.ynkowj ch krajow ych i zagranicznych, reby nie były nowe. Pragniemy jednak- 
przeznaczonych do masowego druku  że wymienić kilka specjalnych artyku- 
broszur komunistycznych, oraz wiele łów, dotychczas w kraju nie wytwarza- 
maszynopisów i rękopisów. i nych, które przemysi krajowy Ho raz

pierwszy pokaże na Targach. Wymie- 
W śród zatrzym anych znajduje się n,my m. in. specjalne rury żeberkowe, 

wybitna działaczka komunistyczna, K a  stalowo - kute do wysokich ciśnień, u- 
. . ___ j.,    ,  choch Julja, nigdzi° niem eldouana, uk żywane przy imdalacj ich ogrzewn -
ci. J e s t  m o m en tem  n ie zw y k le  pocie ryw ająea się pod różnymi nazwiskami. czych 1 chłodniczych, które mogą bj 

• r• • • i . , n i * . . sp3w3n6 Dez poiaczen Koi3icr_owycii .
s z a ją c y m , ze o fice ro w ie  m o rscy  m e ■ E yła ona p ła tną  funkcjonarjuszką K ra  TurD0K _ Ca rozwiązujące
mieccy, sowieccy, francuscy, włos jowego sek re tarja tu  K C K PP. Jak  wy- za,-.dnienie ogrzewania bez stósowa-

nika z wielu skonfiskowanych doku - nia silników elektrycznych -dla wenty 
mentów ostatnio organizacja komunis­
tyczna główny wysiłek skierow ała na

cy i brytyjscy działają oficjalnie w 
zupełnej zgodności.

Mówca sugeruje 5-cki wielkim
m o c a rs tw u m , ab y  z a p ro p o n o w a ły  j teren szkolny j akadem icki. Wśród, za- 
c b u  s tro n o m  h isz p a ń sk im  za ła tw  ię j trzym anych zna jdu ją  się również trzej

dla konstrukcji żelbetowej skręcana na 
zimne z dwóch prętów; pompy samo- 
zasysające, dotychczas w Polsce nie 
fabrykowane, pompy prożmo we dc 
97,7% próżni, wiertarki z napędem e- 
lektrycznym, nie posiadające ani pa­
sów, ani kól zębatych, płyry żeliwne do 
wykiadania podłóg, podwodne trójfa­
zowe agregaty pompowe; urządzenia 
najnowszego typu wodociągów, spe- 
qalne pompy dla nafty, benzyny i gę­
stych olei, ropy, smoły oraz specjalne 
pompy dla pompowania brudnej wody 
z piaskiem przy pracach budowlanych 
i droguwych. Pierwsza w  Europie fa­

la torów przy ciśnieniu pary od 0,3 — , bryka aproplonego gazu ziemnego, znaj 
12 etm.; narzędzia pneumatyczne, m. dująca się w Polsce, wystawia ten pro-
in. typy młotków do podwozi kolejo- trakt umywany dla celów opalu, oświet-

nie konfliktu etapami
Mowra Churchiia była kilkakrot­

nie przerywana.

studenci Politechniki W arszawskiej,

wych; specjalne kotiy do ogrzewania 
centralnego na węgiel z rusztami chlo- 
dzonemi wodą i doprowadzeniem do

których nazwisk zc względu na toczą paleniska wtórnego powietrza ogrza- 
c? się śledztwo podać nie możemy. nego; specjalna stal, dawniej używana
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lenia, fabrycznych celów, termiczne| 
obróbki metali, nawęglania gazów do 
popędu motorów i przeróbki chemicz­
nej. Dalej ujrzymy nowe typy struga­
rek do obróbki drzewa, których noże 
na wrzecionach są obciągane na ma­
szynie podczas ruchu, bez potrzeby ich 
zdejmowania; najnowsze typy sz.ifia- 
rek taśmowych, automatyczne ostrzar- 
ki dla pil tarczow 5'ch, trakowych oraz

j tasieir. piłowych, które ostrzą każdy ząh
0 dowolnym profilu i dowolnej podzia> 
ce, pozwalając na proste i iskośne o~

jstrzenie; rozmaite tkaniny filtracyjne i 
techniczne pasy pędne z sierści wielbłą­
dziej, jedwabne, bezkońcowe; krążk 
wielbłądzie do pras kakaowych, maszy­
ny młyńskie do wymiatu kasz grysiko­
wych z powiększoną wydajnością do 
40% w porównan.u do dotychczas ist 
piejących; elektryczne mierniki tempe­
ratur od 0 —  1.600 stopni, nie wyma­
gające żadnej obstugi; walizki monta­
żowe; kieszonkowe induktorowe opor- 
nościomierze i szereg innych teletech­
nicznych instrumentów, dotychczas w 
Polsce niewytwarzanych rozmaite lo­
downie ulepszonych +ypów, również pc 
raz pierwszy wystawiane; bardzo cie­
kawe żeliwo ciągliwe o czarnym rdze­
niu, którego wlasnosci technologiczne
1 mechaniczne umożliwiają produkcję 
szeregu artykułów dawniej sprowadza­
nych z zagranicy; najróżniejsze nowe, 
nie wytwarzane jeszcze narzędzia ł 
maszyny dla przemysłu rzeźnicki - be- 
komarskiego, aparaty do zastrzykiwe- 
ni solanki, piece bekoniarskie, chłodnie 
smalcu i szereg innych.

Gdy Irob eta ma 
rację...

,Czy Ty także prowadzisz rachunki 
domowe, Kochanie?" pyta w idocznie 
zatrwożony miody małżonek przy Śnia­
daniu i dodaje zakłopotany, widząc 
zdumione spojrzenie żony: „...wybacz, 
ale mam wrażenie, że nasze dochody 
me wystarczą, jeżeli Ty już od samego 
rana podajesz tak wykwintne peży^ 
wienie. Czy wlecz, ile kosztuje tak wy­
śmienita kawa?"

„O, o to nie potrzebujesz się zupeł­
nie obaw iać, jeszcze z domu od rodzi­
ców pamiętam dobrze, że 1 filiżanka 
kawy „Erralo", licząc już z mlekiem 1 
cukrem kosztuje zaledwie 3 grosze"

KAŻDY ŚWIADOMY OBYWATEL 
JEST CZŁONKIEM LOPP.
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WHAŻENIE p o b y tu  
W A F R Y C E

K)D PALMAMI
MA-KTO UŻYWA 
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. T R O P I K A
0  UPOJNYM  ZA­
PACHU TROPIK AD 
NEJ nOŚIJNNOSCi
1 WYSOKICH WA. 
LORACH HYGIEN. 
KAWAŁEK SU CR.

I H E N R Y K  Ż A K
P O Z N A M

Mydło do golenia
A la  er*m « , M t a l l a r "  J

Nr. 202* 
daje tłusta i miękką p ianę  ; 

f; i uprzyjemnia g o I e n i e . ■  f

X b 5 » bezprocentow a p rzy  
parafijl Ostrobram skiej
V\ ILNO. Dnia 1 I-go kwietnia odby­

to się Walne Zgromadzenie członków 
■nowopowstali 5 przy parafji Ostrobram­
skiej Kasy ŁStzprocentowej. Do zarzą- 
e u  Kaisy zostali wybrani: gen. Franci­
szek Ostrowski jako prezes, p. Wincen­
ty Wojtkiewicz jako wiceprezes, p. 
Bron siaw Zdanowski jako skaronik, p. 
Konstanty Olechnowicz -  Czerkas jako 
sekretarz, oraz pp Łukasz Kowalew­
ski, Jan Drewnik, Wincenty Antono­
wicz jako członkowie, a pp. Jan Rodo­
wicz, Wincenty Bohdziewicz i Czesław 
Woronow cz jako zastępcy. Do komisji 
rewizvrjnej zostali wyhram pp. Henryk 
Jan Bar, Gierard Jan Pieńkowski, A- 
doif Kottaki jako członkowie, a pp Jan 
Tarasiewicz i Antoni Topolski jako za­
stępcy. Do sądu polubownego pp. Ma­
teusz Kotulski, Helena W ejtko i Marja 
Iwanowska na członków, a pp. Jan 
Gadomski i Emilja Buczyńska na za­
stępców.

Zarząd Kasy Bezprocentowej przy 
parafji Ostrobramskiej mieści się cza­
sowo w murach klasztoru OO. Karme­
litów (Osttobiamska 12) w lokalu Ak­
cji Katolickiej.

B e l i c a  ' ł o n i e
BIELICA. Z Bielicy około Lidy 

donoszą, Iż w  dniu 14 kwietnia r. 
b. wybuchł tam ok. g. 13-ej wielki 
pożar przy ul. Kościelnej, a nast£ 
pnie przeniósł się na ul. Wileńską.

W płomieniach stoi ponad 20 gos 
podarstw. Straty są bardzo uuże. 
Akcje ratunkową prowadzi miejs - 
cowa straż pożarna i wezwano li- 
dzką straż ogniową.

N O W E  CENY M A K I ,  C H L E B A  I K A S Z Y
WILNO. Starosta Grodzki Wileński 

po zwołaniu powtórnej Konferencji ko­
misji cennikowej w dniu 14 kwietnia r. 
b. zmienił częściowo wyznaczone ceny 
hurtowe na mąkę.

Wyznaczono: za mąkę 65% żytnią 
— zl. 32,bO za luO kg.;

za mąkę 95% razową —  zl. 25 00 za 
100 kg.

Ceny na cnieb pozostały w wysoko­
ści ustalonej w dniu wczorajszym, t. j. 
chleb żytni pytlowy 65% — 34 gr. za 
i kg.,

chleb sitkowy —  32 gr. za 1 kg.,
cnieb razowy — 26 gr. za 1 kg.
Cenę bulki wodnej 50-gramowej u 

stalono na 5 gr.
Ponadto ustalono detaliczne ceny 

mąki;
za mąkę żytnią 65% — 35,5 gr. za 

1 kg-.
za ,nąke .azow a 95% — 28 gr. za 

1 kg.,

oraz ceny kasz hurtowe i detaliczne:
1) pecan — hurt 34 gr. za t kg., de 

tal 39 gr. za 1 kg.,
2) kasza jęczmienna — nurt 34 gr 

za 1 kg., detal 39 gr. za 1 kg.,
3) kasza jęczmienna lepsza —  hurt 

42 gr. za 1 kg., detal 48 gr. za 1 kg.,
4) kasza perłowa nr 3 — hurt 44

gr. za 1 kg., detal 50 g>. za 1 kg.,
5) kasza perłowa — hur| 55 gr. za

t kg., detal 63 gr. za 1 kg.,
6) krsza perłowa — hurt 53 gr. za 

1 kg., de.al 61 gr. za 1 Kg.,
7) kasza perłowa — hurt 50 gr. za 

1 kg., detal 57 gr. za 1 kg.,
8) kasza manna „grysik" —  hurt 53 

gr. za 1 kg., detal 61 gr. za 1 kg.
Ceny powyższe obowiązują od dnie 

15 Kwietnia r. b.
Winni pobierania cen wyższych, od­

mawiający sprzedaży lufo ukrywający 
zapasy, będą pociągani do odpowie 
dzialności.

Pożyczki siewne
GŁĘBOKIE, W  Glębokiem odbył się 

zjazd wójtów z terenu pow. dzisnien- 
skiego, na którym szczegółowo omó­
wiono technikę i metody udzielania po­
życzek siewnych. Poza lem na zjeżdzie 
omówiono wiele spraw aktualnych, w 
szczególności zaś poruszono kwesiję 
wykonywania budżetów gminnych na 
rok 1937/38 i sprawy związane z w ej­
ściem w życie w dn. 24 b. m. rozpoi zą 
dzeniu ministra Spraw W ewnętrznych o 
wyKonaniu ustawy o anicach P ań­
stwa, co szczególnie jest aktualne dla 
powiatu dziśnieriskiego z uwagi na to, 
że więicszość gmin powiatu przyiega do 
granicy państwowej.

U osób, które używają mało ruchu,
kilkotygodriiowa kuracja naturalną wo­
dą gorzką Franciszka - Józefa oddaje 
nieocenione usługi. Należy pić co rano 
rtaczczo lub wieczorem przed udaniem 
się na SDOCzynek jedną szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej Fiauciszka-Józefa. 
Zalecana przez lekarzy.

W p le rw m ą  b o lesn ą  roczn icą  śmierci

BRONISŁAWA SARNECKIEGO
• 4 b ą d z le  N < b * śe ń s t* «  t i ł c D n e  r> s p t k ó )  .'eg* a o s i y  w  d n i*  
16 > ir ie tnia  w piątek o g » d t .  8 >| »  k a śc le .e  i* . D tubf, o rzrm  z a w l t  

d a ^ i e j ą  p r i y j t c io ł  i z n a jom ych
ŻONA i CÓft -A

W IUEKSKA
■M EW K  .

■ z w a r t t  

. D iii 1 5
Anest i zef*  

J a t r o  
Marcel a n t

* «■ aoa aUńca g, «Ź0 

U«•»*>« t ł o ę t a  4 6  22

Pożyczka dla Lidy/
! LIDA Z Lidy donoszą, że Fundusz 
Pracy udzieli! dla m. Lidy pożyczkę w 
kwocie zl. 50.000, z czego: 20.000 zl. 
na dalszą budowę targowicy miejskiej, 
20.000 zf na budowę ulic i 10.000 zl. na 
regulację rzeki Lidzianka.

P I E G I  ujwaKREM p » r e c i o s a p e r f e c t i o m

SPOSTRZEŻENI A ZAKŁADU. 
Y.F.T EOROLOGICZNEGO U-SJ>. 

W  WILNIE.
Z dnia 14 kwietnia 1937 r.

Ciśnienie średnie: 766.
Tem peratura średnia: +9 . 
Tem peratura najwyższa. +14. 
Tem peratura najniższa +3 .
Opad: —
W iatr: poi. -  wschodni.
Tendencja: bez zmian 
Uwagi- chmurno.

PROGNOZA POGODV 
według specjalnych danych Pań ■ 

stw ow ego Instytutu M eteorolo­
gicznego w W arszaw ie

do wieczora dn ia 15 kw ietn ia 1937 r.
Naogół chmurno, miejscami drobny 

deszcz, rankiem  mglisto.
Lekkie ocieplenie.
Umiarkowano w iatry  z południo - 

wschodu.

go oraz udzielanie porad zawodowych 
i prawnych.

Powstanie tej placówki jest przeja­
wem zdrow tj inicjatywy społecznej, to 
też nie ulega wątpliwości, że spoleczeń. 
stwo poprze kasą w realizacji jej za­
mierzeń.

Zarząd Kasy przyjmuje interesantów 
każdego czwartku w godz. od 17 <do 
22-ej

— Nowa gwiazda. Joe Pasternak 
dokona! nieoywaiego odkrycia. Zreali­
zował film „Penny", z mtodą, bo za­
ledwie 15 lat liczącą Deanną Durbir 
która popisywała się śpiewem w raojo 
nowojorskiem. Deanna Durbin okazała 
się świetną artystką i śpiewaczką Je­
den z najpoważniejszych krytyków a- 
merykańskich napisa! o niej, że. „śpie­
wa jak Marta Eggerth, a gra jak Gre 
ta  Garbo..." Joe Pasternak realizował 
dotąd filmy z Franciszką Gaal.

Film ,,Penny“ już wkrótce będzie 
wyświetlać kino „Casino"

Gruźlica jesi łatwo ui iczaina 
Katujmy chorych

LECZENIE
GRliZUC\

VE«aani(JCH 
ją wmąwww

MPSMIWMI

Cena 90 gr
a n M n a B H H a n H n M H H B *

„Stój! Gazie je d zlsz?!"
t M IGAW KA NOCNA)

jodzina 4 nau ranem... Na ulicach 
pustki...

Na teren rozkopanej wobec układa­
nej tam  jezdni gładkie,, ulicy Trockiej 
v jeżdżą z Niemieckie., jak iś doroż­
karz...

— S tój! Gdzie jedzisz? —  krzyczy 
nar. dozorca nocny, wyskoczywszy ze 
swej budki, — Nia widzisz co tu t robo 
ty# P rzejazd zam knięty!

— Nic nia widza! — odpowiada la ­
konicznie „zwoszczyk" i jedzte spokoj 
n ie  dalej poprzez wądoły....

— Panie pastarunkow y! —. przywo 
łi ;je na pomoc policjanta zirytow any 
dozorca, — Proszą jego zatrzym ać za 
to co n ta słucha'..,

N iestety, z rac ji uchybień rorm al - 
nych wyrok pana władzy wypada nie­
korzystnie dla aozorcy.

— P a n ie ! J a  tu nic widzę ani szlaba 
nu, ani tarcz! Wobec braku przepiso­
wych sygnałów- można jechać i nie mam 
podstaw go zatrzym yw ać'

Isto tn ie  ze szlabanu pozostały ty Iko 
■dwa słupki, sm ętnie tkwiące po bokach 
a tarczy czerwonej wogole n iem a!

—  Skradli, prósz pana, dzisiejszej 
nocy-! —  tłumaczy się zażenowany do 
zorca, —  W prost nia wtem kiedy, ha- 
dy, pośpieli!...

A dorożkarz try u m fu je ! Dojechaw - 
»zj do postoju przy  klubie żydowskim 
przechwala się n a  cały głos, tak  by do 
zorca słyszał:

— Ci widzieli chłopcy? Zatrzym ać 
mnie chciał! Ja k i hroźny, dlatego!Po- 
myślisz, inspechtai znalaz sia!... 
Rozgłośny rehot dorożkarzy rozdziera 
ciszę nocną, W incuk M arkotny

Ostatni dzień poby­
tu chóru „Obilić'‘

w  Wilnie
WILNO.. W  dtuu wczorajszym po 

śniadaniu przygotow-anem dla gości 
przez zarząd Mensy Akadem ickiej w 
Domu Akademickim, studenci jugosło 
wiańscy u d a ł 1 się u p  godz. 1 1 ,2 0  do sa 
li m iejskiej, przy ul. O strobram skiej.

KONCERT W  SA LI K IN A  „M A R S"

Salę obecnego kina ,,M ars“  wypełni 
ła mieszana publiczność. Przew ażającą 
ilość obecnych stanowiło wojsko, wśród 
reszty  znaleźli się akadem icy USB 1 
uczniowie szkół średnich i dziatwa. 
P rzed koncertom przem awiał p. Dow - 
gielewicz.

W ystęp chóru „O bilić" spotkał się 
z n iem nitiszą owacją obecnych na 
cześć gości, k tó ra  m iała miejsce jak  
podaliśm y w dniu poprzednim w tea­
trze na Pohulance. W stęp na koncert 
był wolny. Polskie R adjo  nadało 1 rans 
misję.

OBIAD W  M EN SIE
Po koncercie 'część Jugosłowian ro  

zeszła się po mieście aby lepiej je  poz 
nać oraz aby nabyć sobie coś pam iątko 
wego. Około godz. 2-ej byli już Jugo  - 
słowianie w Mensie Akademickiej, 
gdzie w miłym nastro ju  serdeczności 
i wśród w eso łe pogawędki z młodzieżą 
wileńską spożyli obiad.

W inhdine obdarowali ich regjonalnc 
nr palemkami z przy tw itrdzym  do każ 
dej wianuszkiem obwarzanek smorgoń 
sk.ch.

Bezpośrednio potem zabrali się do 
pakowania swych rzeczy, aby już na 
godz. 3-ą być gotowym do wyruszenia 
na dworzec kolejowy.

POŻEGNANIE GOŚCI
Z Domu akademickiego na górze Bo 

nffałow ej odprowadzani przez młodzież 
wileńską Jugosłowianie udali się auto 
karam i na dworzec Wileński.

Na pożegnanie wyjeżdżających na 
dworzec gości zebrał się przed Domem 
Akademickim tłum  akademików wileń 
skich, mieszkańcy zaś domu wychylili 
się z otw artych okien.

— Niech ży ją Polacy!
— N uch  żyją Jugosłowianie!
A u ta  z gośćmi i nielicznymi wilnian:

Te g o ro c z n e  ćw iczenia  r e z e r w i s t ó w
WILNO. W roku  bieżącym na z wy - j K ażdy rezerwista, powołany na ćwi-

DZIŚ W  NOOY DYŻURUJĄ 
A P T E K I:

Sapożnikowa (Zawalna41), Kodowi 
cza (Ostrobram ska 4), Augurtowskie- 

cza.ine ćwiczenia woj ikowe będą pow o ' czenia, ot-zym a k artę  powołania z wy g0  ̂Mickiewicza 10), N arbuta (św . - 
lam  podoficerowie i  szeregowcy rezei 
wy, k tórzy  o trzym ają imienne k a rty  
powołania.

Ponadto  no>łlegają powołaniu n a  ćwi 
czenia wojskowe, wszyscy podoficero - 
wie i szeregowcy reze rwy, k tórzy  nie 
odbywali ćwiczeń z iakichkolwiek po 
wodow w roku ubiegłym

kI a t r  K u m ? H i r

J L U T N I A *

Janiny Kulczycki>
D i i i

TANIEC SZCZĘSCFA 

W i t o m  N i FILM U

znaczeniem m iejsca i  term inu stawie Jańska 2), Zssławsł.iego (N ow ogród:- 
nia się oraz pouczeniem n a  o d w ro tn e j' pa g9). 
strom e k a r ty  powołania do którego 
bezwzględnie w inien zastosować się.

Szczegółów^ dane podane są w  obwie 
sadzeniach rozplakatow anych n a  tere 
nie m iasta.

ił yaadek w czasie sekw estru
2ona fotografa Kaczyńskiego uległa 

atako ̂ sercow em u
WILNO. W czoraj w dzień sekwe* W ezwany natychmiast lekarz slwler 

sirator7y skarbowi usiłowali dokonać dzil, że doznała ona ponadto wstrząsu 
zajęcia w  zakładzie fotograficznym Ka- mózgu i polecił odwieźć chorą do mle- 
czyńsklego przy uL Ostrobramskiej. szkaniŁ

Wobec tego, że zdaniem Kaezyń Sekwestr na zarządzenie wtadz 
skieb aparat fotograficzny stanowi skarbowych przei wano. 
w arsztat pracy, sekwestratorom sta  W ypadek z Kaczyńskimi, którzy 
wiano opor, tak że musiano wezwać znani są jaku ludzie, którzy zawsze w 
policję. j miarę możności wywiązj wali się do-

W momencie, gdy sięgnięto po apa- tychczas z wszelkich zobowiązań z jak 
rat, zona Kaczyńskiego, 33-letnla Hele- największą sumiennością, wywołał

Botel Eorooeiskf
P t s r w f s o r t ą d a f  

j  $ t t T c le to ity  w p*- 
kc- »«h- Winda ®sak«w*.

PRZYBYLI DO HOTELI) 
„EUROPEJSKIEGO".

Lubasz Józef z W arszawy, adw. Ro- 
manowicz Zygmunt z Grodna, Sitów- 1 
na Helena z W arszawy, Mendelsor. Wla 
dystaw z W arszawy, Orzechowski Ta­
deusz z W arszawy, Kraicowski Natan 
z W arszawy, Sawicki Artoni z Bud- 
sfawia, Malsk: Feliks z W aiszawy, Mu- 
rawski Zygmunt z Baranowicz, Rem- ‘ 
sztyn Alfred z W arszawy, Aszpicz Mo- 
szek z Baranowicz.

i U A TH ł MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 

Występy J Kulczyckiej. Dziś o godz 
8,15 wiecz odbędzie się ostatnie przed­
stawienie zabawnej op. Stolza „Taniec 
szczęścia".

Jutrzejsza premjera w „Lutni". Na 
afiszu nowa operetka łubianego kompo­
zytora Gilberta „Władczyni filmu" w 
wykonaniu ulubionych artystów  Wil­
na: J. Kulczyckiej, M. Wawrzkowicza, 
M. Tatrzańskiego i innych. - ■

Recital fortepianowy Małcużynskie 
go w  „Lutni". Laureat konkursu im. F. 
Cbopma Witold Malrużyński, wystąpi 
w Wilnie raz jeden tylko 7 -go maja.

E a t r n a  P o h u l a n c e
D iii • K. t.lS  w icti.

M a ł ż e ń s t w o
CeMjr *wyc*«)«e — lalżkl vi t i i

na, uległa atakowi sercowemu 1 pooła 
bez zmysłów.

wśród rzemieślników duże wrażenie

W ypadki w  ciągu doby
WILNO. Z przychodni szpita'a Misz 

meres Cholim przy ul Kijowskiej 9, 
skradziono w nocy różne narzędzia, 
wartości 300 zł-

Przy ul. Górzańskiej 10 spłonęło let- 
nisko Franciszka Żukowskiego.

Na ul. Szkapleriiej Józefowi Judyc 
kiemu 7 gminy rudomińskiej skradziono 
z wozu worek żyta.

Józel Bejnarowicz (Majowa 4) O' 
skarżył sublokatora że grozi nu za­
biciem.

Na ul. I Baterii wóz powożony 
przez Chaima Klaczko (NowogródzlA

106), wpadł na rowerzystę W acława 
Kubickiego (Słomianka 2). Rower uległ 
uszkodzeniu.

Na ul. Ponarsklfcj przez nieznanego 
sprawcę został poraniony nożem 19-let_ 
ni Stanisław Matusewicz. Przewieziono 
go do szpitala św . Jakóba.

Na ul. Archanielskiej Estera Tejn- 
bargow a (z Kowalski) znalazła kol- tll
nierz damski i odniosła do komisarjatu _  Bogactwa kopalne ziem północ

Na klatce schodowej przy ul. Pil ,i0 .  wschodnich. W  czwartek (15-go

KOLEJOWA
— Dyrektoi Kolei Państw ow ycl w 

W ilnie inż. W Głazek, k tóry  w ciągu 4 
dni odbywał w towarzystwie naczelni­
ków służb podróż inspekcyjną po dy­
rekcji, powrócił 14 bin. do Wilna,

ZEBRANIA I ODCZYTU
— W alne Zebranie Stowarzyszenia 

..Rodzina Wojskowa" odhędzie się dnia 
16. 4 o godz. 17-tej w Oficerskiem Ka­
synie Garnizonowem, ul. Mickiewicza. 
Nr 13.

— Zebranie Towarzystwa Literac­
kiego im. Adama Mickiewicza odbę­
dzie się w piątek, 16-go kwietnia b. r. 
o godzinie 7-ej po pot. w lokalu Semi- 
narjum Polonistycznego U S. B (Zam­
kowa 11) Na porządku dziennym od­
czyt prof dr. Manfreda Kridla p. t. 
Nowsze prace polskie z teorji literatu­
ry. W stęp dla członków i wprowadzo­
nych gości.

sudskiego 23 ktoś zostawił teczkę skó­
rzaną, w  której było 70 ołówków, 1u0 
piór i inne drobiazgi.

15 lat w ię zie n ia
za działalność komunistyczną

GRODNO. Sąd Okręgowy w Grodnie (Kowalewskiego, znanego działacza wy- 
nami, k tórzy się też wcisnęli o d jech a ły ,'w  składzie sędziów Szm eda i Kawrow wrotowego n a  teren ie powiatów słonim

skiego pod przewodnictwem wicepreze skiego i kosowskiego. Skazany był już 
sa M erle ssazaJ za działalność komnni iw ukrotnie karany  i odsiedział już w  
styczną n a  15 la t  w ięzienia Teodora więzieniu ł l  lat.

NA DWORCU KOLEJOW YM

kw:etnia) w sali wykładowej Zakładu 
Mmeralogji i Peirogratji U. S. B. (Za- 

' kretowa 23 —  główne wejście, II p.)

I odhędzie się odczyt prof. St. Małkow­
skiego p. t  „Bogactwa kopalne ziem 
północno . wschodnich Rzeczypospoli­

t e j "  oraz pokaz zbiorów mineralogicz- 
I no . geologicznych z okolic Wilna, któ­

rego dokona Mgr. A. Kiyszyńska.
Odczyt i pokaz zostały zorganizowa 

ne przez Towarzystwo Muzeum Zijmi. 
Początek o godz 19 min 15 punktual­
nie W stęp wolny.

AKADEMICKA

— TEATR MILjSKl NA POHU 
LANCE. Dzisiaj, w czwartek i jutro 
w piątek wieczorem to godz. 8,15) gra-

j na będzie współczesna sztuka „Mat 
żeristwo" z pp.: Niedźwiecką i Szpalcie- 
wiczem w rolach g'ownych. - » -  )  

I Teatr Objazdowy — w dniu dzisiej 
szym w czwartek wystąpi w m, Świę- 

, cianach z przedstawieniami: po połud­
niu dla młodzieży szkolnej, w porozu­
mieniu z Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Wileńskiego, dana bedzie komedja 
Józefa Korzeniowskiego „Stary kawa 
ler“, zaś wieczorem znakomita współ­
czesna komed.ja francuskiegc autora 
Jakóba Devala „Stefek" w tłumacze­
niu Bolesława Gorczyńskiego. - — 

„Mazepa" tragedja Juljusza Słowac­
kiego. arcydzieło żelaznego repertuaru 
teatrów  polskich, ukaże się jako nowa 
premjera obecnego sezonu, w  sobotę 
bieżącego tygodnia w inscenizacji i re 
żyserji dyr. Szpakiewicza. * .

— T eatr P o p u la rry  „Nowości*1. — 
Dziś we czwartek wi łowisko rowjowi 
p t. „Co w traw ie piszczy

Codziennie dwa przedstaw ienia.

CO GRAJĄ W KINACH?
CASINO — „Clrdynat Mirhorowski*' 
PA N  — „Ty co w O strej świecis* 

Bram ie“ .
H ELIO S — „Piętrc w yż°j“
MARS — wNie u fa j m ężczyźnie" 
ŚW IATOW ID — „Dla ciebie Ma- 

rjo“ .

N o w y  s m a k o ły k  u lic z n y ..
„Y arietas d e lec ta t!"  — pow iada 

przysłowie, to  też każda firm a, każda 
im preza handlowa dba o nowoście, gwo

N a peror.ie dworca wileńskiego zgro 
madziło się także sporo studentów  wi 
lcńskieli, przeważnie zaś ci, k tórzy już , 
się bliżej poznali z gośćmi obiecując 
korespondować z mmi. Przybyło tak  - 
że sporo starszych osób, aby7 zobaczyć 
odjeżdżających akademików jugosło - 
wiańskich. Szkoła Nauk Politycznych 
reprezentow ana była także dość licznie 
jak  1 w dniu p rzy jaa łu  gości przez 
przedstaw icieli B ratn iej Pomocy i koła 
Turkologów.

Na dworzec przybyli także : p. woje 
woda Bociański, ppłk. Podwysocki, aby-

-  Zarfząd Sekcji Żeglarskiej zawia- 11 .do£odzc'nia zmiennymi upodobaniom

pożegnać gości z Jugosław ji: 
elióru dr. Leko i prof. Nesiea.

0  godz. 16.05 pociąg ruszvł.

Jugosłowianie żegnali W ilno i W il
nian  pieśnią i okrzykami. W ilnianie od 
powiedzieli im gromkienii okrzykam i: 
do zobaezena! Niecb żyją!

prezesa jugosłowiańskich B ratn iak , a w szcze­
gólności zarząd Mensy Akadem ickiej 
tak  p o tra fił zorganizować obsługę, że 
wyżywienie gości odbywało się z napra 
wdę godną pochwały sprężystością 
sprawnością.

N a m arginesie podkreślić należy, że j 
przez cały Czas pobytu w W linie gości

w / z y / c y
N A  w / P O L N Y  R O N T 
DO W ALK I Z CRU2LICĄ

W  dniu dzisiejszymi akadem icki cbór 
„Ob tlić1 ‘ w ystąpi z koncertem  w Gdy - 
m.

Dalsza tra sa  w drodze powrotne,, do 
Belgradu prowadzić bedzie przez Poz­
nań i K raków . W  mia-stach tych prze­
widziane są także występy, kad.

p a m ię t a j m y  o  h e r b a c ia r n i

DLA BEZROBOTNEJ INTELI­

GENCJI (DOBROCZYNNY Z)

damia ogól członków, że walne zebranie 
Sekcji odbędzie się w sobotę dnia 17 
kwietnia b. r. o godz. 19 30 w 1 term 
i od godz. 20 w  II terminie w  lo­
kalu Akademickiego Związku Sporto­
wego Św. Jana 10.

— Studenci 1 ich rodziny. Uwaga! 
Dziś przedstawienie akademickie w te­
atrze „Lutnia" najweselszej komedjl 
„Taniec szczęścia" z Janiną Kulczycką.

Bilety po cenach specjalnie niskich 
do nabycia cały dzień od 1 1-ej rano w 
kasie teatru „Lutnia".

ROŻNE
— Powstanie pożytecznej placówki. 

Z inicjatywy Zarządu Cechu Krawców

k h je n te li!
W handlu ulicznym  taniem i łakocia 

mi również obowiązuje ta  zasada...
Czegośmy już nie w idz ie l'?! „W a

tę cuk row ą", kostk i czekoladowe„dwie 
za p ię ć "  i  „ trzy  za p ięć" groszy, tak
popularną przez pewien czas wśród 
smakoszy ulicznych „K am czatkę". K to  
bv tam  zresztą to  wszystko zliczył?

Obecnie mamy do zanotowania no - 
wyr „dreszcz1 ‘ : „orzechy w czekola - 
d z ie" , sprzedawane na sztuki w ra  
ciach 10 -groszowych ns ulicach dzielni 
cy żydowskiej...

Orzechy takie, kupione w sklepie w 
Chrześcijan w Wilnie zelo: ona zestala zapieczętowanych torebkach firmowych
Bezprocentowa Kasa Rzemieśln.cza, 
siedziba której mieści się przy ul Ba- 
kszta 1 m. 3

Celem Stowarzyszenia jest n es'°nie 
pomocy niezamożnym Polakom rze­
mieślnikom przez udzielanie bezprocen­
towych pożyczek na założenie lub pro­
wadzenie warsztatu rzemieślm zego 
względnie przedsiębiorstwa handlowe-

można konsumować bez obawy 1 z przy 
lemnością. ale to  uliczne, w o d k r y t y c h  
pudełkach, nieznanej produkcji roz 
przebywano brudnemi łapskam i?!

Lepiej nie!
A jednak am atorów nie brak! No 

Ci',± — smacznego. W incuk M arkotny



6 S Ł O W O Czwartek, 15 kw ietnia j.987 r.

w ydarzenia teatralne

„Rozkoszna a z e w  
izyna” w Grodnie—  

Odznaczenie
Wyr

P o z a  n a w ia se m  l\ cis
PO DOKONANYM REMONCIE. SzpitalPrzy jednem z najwęższych miejsc i SdWtCZ

ul. Bakszty na rogu id. Miłosiernej 
p o i ,,c„  I , . łn :<< Karc*  \V v r . wzntWtą się stare inury szpitala Sa- oójczego, ściany pozbawione są wszel-
K .z y s e r  „L u tn i t w o i  j r  wicz kich habów, drzwi i okna pozbawione

wicz ■■ Wtchrowskl bawi 0'bec- j Gmach budowany ongiś, bynajmniej są klamek. Dla otwierania służy klucz
nie w Grodnie, gdzie wystawił nie w celach szpitalnych, ponadto po- -ego typu, jaki się używa w wagonach
7n a m  11 n a s  PomnrłŁp m n 7u r 7m  łożony w  śródmieściu wśiód natloczo- kolejowych.znaną u nas Kutrieu^ .muzyczną nych gęStQ kaiTiienic> w miejscUi gdzie Kla ki schodowe o p a t r z o n e  są po
„Kozkoszna dziewczyna . PO WyZiewy zgęszczoiiego środowiska lu- bokach w siatki metalowe. Część ża-
wielkiem powodzeniu i kcm ple  dzkiegu zatruwają powietrze, — zda- rówek oświetlenia elektrycznego scho-
tach w  Grodnie zespół wyjechał w'ał( by się jakaajinniej się nadaje na wane są we wgłębieniach, wykonanych

. . .-i*  . , szpital. w sufitach. Że tego rodzaju instalacja
w^ ODJ (l l wszęazie cieszy się j ą  jednak... Trzeba się zgodzić z jest nader przewidująca, świadczy fakt,
wielkiem powodzeniem. koniecznością. Miasto nasze iest zbyt że tam, gdzie żarówki wystawione na-

W il- ' ' sedne, by v dobie obecnej mogło sć ze wnątrz, niektóre klosze" przy nich sąRolę tytułowa gra znana 
nianom Zufja Lubiczówna.
z głównych ról męskich K. Wi-

t i .  - bie pozwolić na budowę nowych szpi- juz potłuczone, je u n ą  ta]j — .................................

chrowski.
Jan Budzyński, b. administrator 

teatrów miejskich w Wilnie, któ­
ry obecnie administruje teatrami 
lwowskiemi, został ostatnio od­
znaczony „Krzyżem Niepodległo- 
ści“ .

2  tej okazji składamy p. b u ­
dzyńskiemu serdeczne życzenia.

(w . 1.)

— C tcąc — niechcąć trzeba się o- [eden „zybki ruch: pantofel zdjęty z 
gmniczać Jo  tego, co jest, staraiąc się nogi — i Klosz z brzękiem sypie się na
TO właśnie ,co JUŻ JEST deprowa podłogę...
Jzić do stanu, odpowiadając go współ-V an D ż iA i p  n u  
czesnym wymogom szpitalnictwa. 1 ^  DLA MĘŻCZZN.

Obecnie szpital Sawicz posiada dwa
oddziały: weneryczno — skóiny i psy 
chjatryczny

Ten ostami, azięki kapitalnemu re ­
montowi, całkowicie się przeobraził I 
w chwili ibe :nej sprawia wrażenie 
bardzo dodatnie.

Zwiedzamy go, z ciekawością przy­
glądając się Każdemu szczegółowi Po­
dłogi w korytarzach lśnią -zystościa.

Oprowadzeni prz dr. W. Pieskowa, 
wchodzimy do przybytku, gdzie są 
zgromadzeni ci, których choroba poste 
wiła poza nawias życia. Na wstępie 
spotykamy siedzącego w kurytaizu na 
ławeczce jakiegoś młodzieńca o ponu­
rym wyrazie twarzy. Na uprzejme po­
zdrowienie doktora odpowiada mu ste­
kiem wymyśiań....

—  Ukradłeś mój dyplom doktorski
r  ^ ó L n n 7 lT ya„Wyo Ż0 -ą Cn° d1  ~  w ły sk a ją c  zezow ^em i o c ^ ^  ki płócienne. Ściany powyżej wzrostu _  udajesz teraz doktora, a mnie tutaj 
człow eka pomal rano farbą pokosto- więzisz Mówi( ci; dość eg0 b moż, 
wą. Lecz co najhardziej uaerza oko, • —  - • - - - ’ -

r t r t w n a

t a r <

m m i

„ się źle skończyć!... I nie dają mi doko
prawiając tr .e urażenie * to  brak na<i porozumienia angielsko - amery - 

krat okiennych. kańskiego.... Ameryka łvlko na to cze-
Wię w jakiż sposób rozwiązano ka, kiedy tv  mie stąd wvpuscioz.... Ale

ten problem i* tyś nie głupi! otrzymałeś łapówkę od
W tym celu spoiządzono okna że- Anglików i myślisz, że już zaginął mój

lazne o gęstych ramach, które, będąc siad...
ponadto oszklone mocnem szkłem okre i W obec agresywności młodzieńca ro- 
>°we-1, z powodzeniem z istęuuią daw- bi mi się trochę niewyraźnie. Spoglą- 
oe k a ty . nie czyniąc iednak dawnego dam dookoła, czy są .rpolizu sanitai iu 
przygnębiającego wrażenia. 1 ego ro- sze. Są. Spoglądam na twarz towar/y- 
Jzaju  tonst-ukcja okienna jest dość ko- szącego mi dr. P. N; twarzj jego i.-a 
sztowna i stanowiła gios wydatków, luje się niezamącony spokój. To mię u

spakaja.

T A g H t f

Jeszcze o film ie Ostro­
bram skim

które poci.łonął remont
W szędzie: i w łazienkach, i w  ustę­

pach, i w umywalkach widzimy dobrze 
przemyślane racjonalne urządzenia,

1 wszędzie widzimy troskę o pa cień ta. 
j Rury wodorsiw.owo - kanalizacyjne 

ią jChowane w ścianach, by uniemożli- 
i wić choremu wykonan:a  zamachu samo-

— No, doorze, dobrze!... Anglicy po 
godzą się z Amerykanami lecz proszę 
się nie denerwować, bo to  szkodzi...

— Ty mi głowy nie zay.racaj!...
I tak dalej.
Idziemy dalej.
Po tein niegościnnem przyjęciu ze

Herostratesowa rebota

kami cejnentowąmi. Zaznaczyć je-

Skierowano do nas kilka zapytań 
na tem at obsady filmu „Ty, co w Ostrej j 
świecisz Bramie". Zapytywano dla-
ozego m e  gra Brodzisz, który przecież w r V D A  ł P l Z  i . r t r - i r  i - i i p v
przyjeżJzai do Wilna na zdjęcia. w  i  r A J t n  1 4' ,ł-V menty kościoła zostały dostatecz

Otoż rzecz się ma tak, żt Brodzisz ZAMKOWEJ j n je \v zm o cn io n e . L ecz p a m ię ta j-
w czasie ostatnich zdjęć w i'nie w , p 0  k a ta s tro f ie , k tó ra  s ię  w y d a -  m y  o z ło w ró ż b n y c h  p ę k n ięc iac h , 
styczniu przeziębił się . apadl na gry- t rz y ła  p rz e d  o a ru  m ie s ią ca m i n a  k tó re  s ię  z a ry so w a ły  n a  śc ia n a c h

■?. r °  « s »  d  -
i bardzo ciężki jej przebieg, trwający S 1 ,ł,n y , m ia n o w ic ie . p rzfc jecha-j P o w s ta łe  n a  s k u te k  pow ’Odzi
szereg tygodni. Akurat nakręcano naj- n ' e p rze z  a u to b u s  g łu c h e g o  p rz e -  s z p a ry  z o s ta ły  z a ła ta n e  z a s trzy -
ważniejsze sceny w atelier i ne było ch o d n ia , ■— z a rz ą d z o n o  zrriianę
sposoou odłożyć zdjęć, gd>z kolejka 
t. zw „wejścia" do atelier była zamó­
wiona zgóry na kiika miesięcy. Trze­
ba było zrezygnować z dotychczas na­
kręconych scen i na nowo robić wszy­
stko' z udziałem Cybulskiego w roli głów 
nej.

Przeszkody przy powstaniu tego fil­
mu piętrzyły się wogóle na każdym 
kroku. Z Wilna wywieziono sporą ilość 
metrów taśmy z rudzajowemi zdjęciami 
ulic, typów i t. p. Niestety trzeba 
było powtórnie dorabiać najpotrzebniej­
sze fragmenty, gdyż jeden ze współ 
ników zafantowal taśmę i zaządal od-

strony pierwszego napotkanego pacjen­
ta  dalej obraz się zmienia.

W  sali kilkanaście mężczyzn w  cha- 
iatacti szpitalnych. ,A każdy inny, od­
mienny. Każdy ma swój świat jemu 
tylko znany. Być może. jakieś Halucy­
nacje okropne. Każdy jest zajęty sobą. 
Nic go nie obchoazą towarzysze niedoli.

Oto jeden przyklękną! na podłodze 
pod ścianą, Głowę senował w ramio­
nach. Twarzy nie widać. Zapewne w 
twarzy tej maluje się przerażenie!

Oto inny. Grubasek małego wzrostu 
o twarzy komika. Opowiada nam, że 
jest.., w  ciąży. Gdyby nie te r  chałat 
szpitalny, możnaby pomyśleć, że to ja ­
kiś żarli iwniś, który pragnie popisać się 
tanim dowcipem.

A ten? Miody człowiek o semickich 
rysach. Zwraca się do doktora z wy­
rzutem, że go tutaj trzymają. Jest to 
znany z procesu wileńskiego, morderca 
własnych rodziców, okazany na izolację 
w domu dla obłąkanych. Przyglądam 
mu się uważnie. Pomimo, że jestem 
profanem, nie ulega cna mme wątpliwo­
ścią, że widzę przea sobą psychicznie 
chorego.

k tamten? Milczący, ponury mło­
dzieniec, o bolesnyn wyrazie twarzy. 
To jesi nowy pacjent, przybyły przed 
paru dniami, student.

— Niech on mi cuda mego konika! 
— jęczy, wskazując na jednego z tewa 
rzyszy.

— Jakiego konika?
—  Dla zabawki....
Lecz oto przebłysk świadomości:
— Fanie doktorze! Papierosa,..
Doktór sięga po oudelko z papiero

sami — i jednocześnie kilkanaście rąk 
z różnych kątów sali wyciąga się po ten 
upragniony narkotyk.

W szyscy proszący otrzymują pa­
pierosa. *

Przy tej sposobności dowiaduję się, 
że na zaopatrzenie chorych w tytn.i wy­
asygnowaną jest pewna kwota miesięcz­
nie. Chory palacz otrzymuje dziennie 
du 12 papierosów. Jest to zarządzenie 
nader humanitarne. Zrozumie to każdy 
palący. Ciężko jest palaczowi zdrowe­
mu obyć się bez papierosa, a cóż dopie­
ro choremu psychicznie!....

Już nić symoatji między lekarzem 
a pacjentami i ostaia nawiązana.

Sytuacja się zmienia. Twarze ludzi, 
ponuro siedzących w różnych .tatach 
sali, nagle się ożywiają. Widzę zaufa­
nie i przyjazny stosunek do doktora.

Ciekawi mię, czy możliwe jest ja ­
kieś porozumienie między sobą tych lu­
dzi, znajdujących się poza nawiasem 
życia tutaj, w tym miejscu izolacji. Czy 
możliwy jest kolektywny opór, protest 
lub temu pn Job.ie.

— Nie. Ci ludzie nie zdolni są do 
wspólnego uplanowania jakiegoś aktu... 
Gdyby było inaczej, biada wtedy perso­
nelowi szpitala.... Na nasze szczęście 
takie wypadki nam me grożą — odpo­
wiada z uśmiechem dr. P

W terenie i na terach
W żelaznym uścisku

Reprodukujem y klasyczne zdjęcie z zawodów /.upaśuiczych 
Aks Joliansohn zwycięża swego przeciw nika Niissona.

w Sztokholmie.

„B ieg w yzw o le n ia  < ;̂in? ’
WILNO. — „Bieg wyzwolenia zainteresowanie. Trasa biegu pre 

Wilna", który odbędzie się w nad- wadzić będzie przez najrucidiw- 
ełtodzłjcą niedzielę, wywołał duże sze ulice miasta.

O t w a r i i *  sezonu i l ł k e r s k i e g e  w  W iln ie
W IINO. —  W  nadchudzącą nie turniej piłkarski wiosenny przy u- 

dzielę, na początek sezonu pdkar-  dziale 4 drużyn: Śmigły, Mnkabi, 
skiego w Wilnie, rozpocznie się Ognisko, Elektrit

W y p a d e k  heksera  białostockiegii
BIAŁYSTOK. —  Bokser ja g ie ł -_ doskonale, w meczu z Piętrz) - 

lonjf Górecki, który w mistrzo- j kowskirr. doznał pęknięcia szczęki 
stwach grupowych zapowiadał się l ■ — :-----:—

T e r m i n a r z  z a w o d C w  te n is s w y c h
trasy ruchu kołowego, skierowu- (jnak należy, że zastrzyk nie do-! na  ODDZIALE ŻEŃSKIM

szkodowania. Bezpodstawne żądanie " a  p rz e c h o d n ió w . T a k  sa -
pozoistalo oczywiście bez uwzględnienia rno riie vv ul luczony^ je s t  wypadek 
ale praca poszła na marne,

jąc go z ul yiaui Magdaleny po- równa w swej mocy pierwotnemu 
rzeź, plac Katedralny w pobliżu niurowi nieuszkodzonemu: gdzieś 

Bazyliki. w głębi mogły pozostać może mi-
ZMiANA TRASY RUCHU nimalne, niezapełnione cementem 

KOŁOWEGO przestrzenie Ta „próżnia" jest
Czy zaiządzenie to zapobiega na.c' e.r czu^  wstrząs gruntu, i 

na pizyszłość ewentualnym wypad n,e w. *e-' c ,̂vV*l'> ł°  P° Pe_
kom? Należy wątpić Zawsze bo- v/nyfTI czasie, może s 'e  stać przy-j 
wiem będą głusi, nieczuli na głos czyn3 katastrofy 
syren samochodowych i zawsze REGULACJA PLACU KATEDRA! 
będą nieostrożni szoferzy, najeż- j NEGO JEST KWESTJĄ

PRZYSZŁOŚCI

Ód zamiaru i oomyslu do wypusz- i na każdem innem miejscu.

Projekt regulacji placu Katedral 
samochodowy na pl Katedralnym nego, opracowany przez Miejskie

czenia filmu na ekran jest daleka ro- 
ga. Tad. C.

Fred Astaire jest Ro­
sjaninem

Popularny i ogólnie łubiany sław­
ny tancerz F red  A staire. zn a ry  boha­
te r  film ów : „KariOka“ , „W esoła roz­
wódka* ’, „Lekkoducłr*, „B łękitna pa- 
ra d a “  i  in„ p a rtn e r przem iłej Gingei 
Rogers je s t ponoć z pochodzenia Ro­
sjaninem.

W  W ilnie mieszka pewna osoba, 
k tó ra  znała A sta ire‘a  gdy się jeszcze 
nazywa* M isza Zacharczenko i  był 
uczniem szkoły realnej w  Moskwie.

Po matce, k tó ra  ty ła  ak to rką o 
dziedziczył zamiłowanie ,do gry P o - 'g ru n tu ,  m z d a w n e  „ z w o sz c z y k i"  
zatem zawsze był szalonym w prost o ż e la z n y c h  o b w o d a c h  kół. 
en tuzjastą  tańca. W  szkole znany 
był z te j swojej pasji, k tórą wyłado­
wywał produkując się przed kolega-

W  1918 roku znikł z horyzontu az 
dopiero ukazał się n a  filmie. Ponie­
waż tak iej tw arzy  i sylwetki, jak  
A sta ire-a nie spotyka się n a  codzieu, 
więc rozpoznanie i ustalenie identy­
czności nie było trudne.

Jeżeli tak  je s t napraw dę i  A staire i 
jest Rosjaninem, to  mamy jeszcze 
jedei dowód na potw ierdzenie tezy  o ^ . ń m  sposób, by n.erwsze litery ich ty-
wielkicb zaolnościacł isjan  no s z t u ° d g° ry d°  d° 'U daU
k i tanerznej. (t. c.)

Biuro Urbanistyczne, przewiduje 
skierowanie ruchu kołowego na^ 
daw ną trasę —  przez ulicę Marji 
Magdaleny. Kiedy regulacja pla­
cu nastąpi —  trudno w tej chwili 
przesądzać. W  każdym bądź ra-j 
zie nie w roku bieżącym. A tyrn-j 
czasem —  jesteśmy świadkami [ 
powolnego, lecz nieustannego 
dzieła zniszczenia.

NIEPOKOJĄCE POGŁOSK!
O ile wilnianie są zaniepokojeni 

stanem swej świątyni, świadczy 
fakt, że rozeszła się już pogłoska 
o rzekomem pęknięciu jednej ze 
ścian w części szczytowej. Alarm 
przedwczesny. Lecz, jeżeli obec­
ny sian rzeczy potrwa, można 
się spodziewać, że dzisiejsze o- 
bawy staną się faktem dokuna- 
ny,m.

Póki czas, należy cofnąć nie­
przemyślane zarządzenie co do 

w rezultacie długiego, mozolne-!ruchu kołowego na placu Katedral 
kosztownego remontu, funda- p.ym. (v)

Natomiast zmiana trasy ruchu 
kołowego, łączącego ul. Zamkową 
z ul. Mickieu icza, pociąga za 
sobą inne, niepożądane następ 
stwa.
OBAWY O BAZYLIKĘ PRZFD 

POWODZIĄ
Już przed wojną wiele mówiono 

o fatalnych skutkach wstrząsów 
gruntu z powodu ruchu kołowego 
na placu Katedralnym dla Bazyli­
ki wileńskiej. Zaznaczano wielo­
krotnie, że ruch ten grozi funda 
mentom kościoła- 

A wtedy nie było jeszcze w Wil­
nie ciężkich autobusów, które po 
wodują znacznie większy wstrząs

ŚCIANY CZUŁE NA WSTRZĄSY 
GRUNTU

Dziś, co prawda, po powodzi,

D Z I A Ł  R O Z R Y W E K  U M Y S Ł O W Y C H
1. UKł ADANKA PRASOWA

Ułożyć 26 nazw polskich dzienników

! ■  więcej re itte tz u  tlę  a.*- 
tt, s- i  k t l ą S e k ,  te *
c iiin ic jtz y m  tttje  się k 
ładzi, z .'tó .ye ił ga a y  «cb*tę 
ebcawsć. j

f.  Fanilan.

„NOWOŚCI"
W ypożyczalnia KsIąZek 

Wilno, JirgleiloAfka 1S-9
Czyama od 12— 11.

W a rin k i przłsleoa-^_____

nazwę: Polska Agencja Telegraficzna. 

2. WYRAZY POCHODNE

Z liter, składających się na wyrazy: 
„Liga morska i kolonjalna" ułożyć jak 
największą ilość rzeczowników

3. MIXTUM COJVLPOSITUM

1. W  którym roku i którego dnia na­
stąpiło u prowadzenie w życie reformy 
grogorjańskiej kalendarza?

2. Ile jest w Polsce czynnych obec­
nie oper?

3. Jak często i w jakich latach od­
bywają się w Polsce powszechne spisy 
ludności?

4. Kto to był i kiedy żyl Gomółka?
5. W którym roku ukazało się 

pierwsze wydań e Ogniem i mieczem"?

ROZWIĄZANIA ZAD \Ń  

z dnia 8. IV. 1937 r.

1. Kryptogram. 1) W iśnia; 2) Śro­
da: 3) Bąki; 4) Miecze; 5) Moc; 
6) Ce. Bez ciekawości niema mądro 
ści.

2. Bilety wizytowe: 1) Orjentalista, 
2) Ekonomista; 3) Komisant; 4) Ekwi- 
librysta.

3. Szarada. Kolektura.
Rozwiązania nadesłali- P. p.: ign. 

Pietrzak, F. K., Z. Dąbrowski, W. Ła- 
buć, G. Tokarew, P. M. z R Stef. So­
kołowski. L. Fr„ H B. z O.

Nagrodę książkową, która zostanie 
przestana otrzymał p. H. B. z O.

Rozwiązania z n-ru bieżącego przy­
syłać należy do dnia 20. IV. r. b. do 
Działu Rozrywek Umysłowych „Sło- 
wa“, Wilno, Zamkowa 2.

VY dalszym ciągu u d a jm y  się do 
oddziału żeńskiego. Jest pora obiado- j 
wa. Zupa fasolowa, kutleiy wołowe z ' 
siekanemi buraczkami, na deser — j 
krem. i

Ledwieśmy przestąpili próg sali, coś 
kolo mnie w powietrzu przefrunęło. 
Spojrzałem na biały chałat doktora: był 
ochlapany buraczkami i sosem. *

_ -  Do .ego my jesteśmy przyzw y-! 
czajeni — p„wiada z dobrotliwym u- 
omiechem dr. P. —  to się w naszej pra 
ktyce często ; Jarza.

V iększosć jednak jesf nastrojona 
pokojowo i życzliwie. Niektóre kobiety 
zapytują, kiedy beda mogły trafić znów 
do kolonji.

— Trzeba się uspokoić, poprawić się 
nieco, a potem pomówimy o kolonji — 
podaje nadzieję doktór.

Wogóle wyczuwa się wSród chorych 
tęsknotę za kolonją.

I tu, jak r =. oddziale męzkim rozmai­
tość lypów. Oto jakaś stara żydówka 
wciąż coś przyśpiewuje i tańczy. T ań­
czy jakiś swój tarnec. Ręce i nogi w cią­
głym ruchu Jak to biedne ser„e wytrzy 
nu je! Uśmiech zadowolenia nie scho­

dzi z jej twarzy.
inna, młoda spotyka nas natom ^st 

łzami. Płacze, lecz nie jest zdolną wy­
tłumaczyć powodu swych kz , Próżno 
starają się uspokoić ją sanitariuszki. 
Wciąż piacze.

Jakaś o wesnłeni spojrzeniu kobietą 
opo wiada, że miała mi* jon dzieci...

Poza przytoczonymi powyżej w y­
padkach agresji i nieżyczliwego stosun 
ku chorych j o  doktora naogół prze­
waża całkowite zaufanie i przychylność. 
Tw aize chorych na widok lekarza roz­
jaśniają się, i zawsze słychać zapytywa­
nia na tem at przeniesienia na wieś, do 
tak zw. Kolonji. W yczuwa się stąd, że 
chory tęskni do pobytu w „Opiece Ro­
dzinnej nad psychicznie chorymi", że 
Opieka ta  spełnia swe zadanie w  spo­
sób zadawalający.

Niestety, objawy choroby zagraza 
jące otoczeniu, zmusiły do izolawania 
tych chorych w  szpitalu. Po poprawie­
niu się jednak wielu z nich wraca znów 
na wieś pod skrzvdła „Opieki Rodziny 
nad psychicznie chorymi",

Wychodzimy. Murarze na podwórku 
pracują około zewnętrznych ścian: re 
mont jeszcze nie całkowicie skończony. 
Po drodze zaglądamy do starych nieo 
drem ortowanych jeszcze sal. k tó rt po 
remoncie będą przeznaczone dla oddzia­
łu dla Drosłytmek. W  oknach ponura 
krata. Ściany malowane jakąś brudnego 
koloru farbą wapienną.

Takie ubikacje, jak: umywalnia i
klozet ani pod względem przest.zeni a. 
ni pod sanitarnym względem^ nie idpo-

! władają swemu p-zeznaczeniu. Dobrz.e 
to jednak jest dla porównania. Są to 

j zanikaiące szczątki dawnego sapitala 
Sawicz. Tak to  wszystko wyglądało 
dawniej, lecz niezbyt dawno Widzimy 
stad, ile zrobiono, w  jakiej skali doko­
nano remontu.

Jeszcze będąc pod wrażeniem do­
piero co widzianych niesainowitych 
scen, zapytuję naiw nie:

— P 'nie doktorze! Czv pan się nie 
boi swych pacjentów?

—Przyzwyczajony jestem. Zresztą, na 
wet, gdyby i była obawa, nie należy się 
z ter i zdradzać, Psychicznie chot > do­
skonale wyczuwa, gdy się go b o ją ...

Iks.

Polski Związek Tenisowy opraco­
wał już term inarz ważniejszych, im­
prez w nadchodzącym sezonie. W aż­
niejsze term iny notujem y:

15 —  17 m aja —  m istrzostw a Po- 
m oiza w Toruniu,

15 —  18 m aja — m istrzostw a T ar­
now a w Tarnowie,

11 — 20 czerwca —  narodowe mi­
strzostw a Polski w Krakowie.

24 — 29 czerwca — międzynaro 
lowe m istrzostw a ś lą sk a  i Katowic 
w Katowicach.

24 —  29 czerwca —  „Pierwszy 
krok ten isow y  * w Łodzi

25 — 29 sierpn ia —  międzynaro 
duwe m istrzostw a Polski w Bydgo­
szczy,

8 —  12 w rześnia — międzynarodo­
we m istrzostw a Ł odzi

Reprsztntatia Czediosłowatji na mecz
z reliką o pkltar 0óvisa

N jdAPOL. —  Na. tenisowe mistrzo- się, że Czechosłowacja n a  mec? s
stw a Europy Środkowej, w których 
s ta rtu ją  Polacy, przybyli również do 
Neapolu tenisiści czescy.

Od k ap itana  ekipy czechosłowac­
kiej, korespondent PAT dowiaduje

Polska o puhar Dawisa wystawi skład 
następujący:

Menzel, Jleeht, S iba i  Caska. W  
singlach grać będą M enzel i  H echt

Htliasi trenerem w Antwerpii
BULKSELA. — Sportow a p rasa  jak ie  posiadał przed nim  w tym  w f 

belgijska powitała z  zadowoleniem 1 mym klubie W cgier Balogh, a wię« 
wiadomość o zaangażowaniu Ileljo  poza szeregiem przywilejów, jak
sza w charakterze trenera  anfw erpij- 
skiego klubu Beerschot.

H eljasz otrzym ał te  same warunki,

bezpłatne mieszkanie i r.d.. dosta­
nie on 36.000 franków.

M ig d z y n ir i id .  z a w o d y  l e k k o a t l e t y u o e
w Brukseli

BRUKSELA. —  W  B rukseli zorga­
nizowane będą w  dniu  14 czerwca 
międzynaroodwe zawody lekkoatlety 
czne z udziałem czołowych zawodni­
ków europejskich. N a zawody te  m. 
B ruksela przyznało organizatorom  100

tysięcy franków  suDsydjtun.
N a zawody powyższe zaproszeni 

będą również najw ybitn ijssi zawodni 
•y polscy, k tórzy  dwa tygodnie póź­

niej walczyć będą w  A ntw erpji rów 
nież w  zawodach międzynarodowych.

NotstKI radjowe
SYLWETKA KOMPOZYTORSKA PO- dawnym stylu utrzymane utwory na

RADOWSKIEGO W RADJOWE-J yiola d‘amore. Wykonawcam: koncertu
AUDYCJI. będą znani a rty śd  poznańscy.

Tegoroczny cyki „Sylwetki kompo­
zytorów polskich" przedstawił ra d jo - , 
słuchaczom dzieła i t«  órczość kompo­
zytorów doby obecnej o najrozmai- 1  
tszych kie-unkach i stylach. Wszystkie 
dzielnice Polski posiadają swych przed­
stawicieli muzycznych w tych audy 
cjach' Polskie Radjo zaznajamia swych 
słuchaczy systematycznie i konsekwen­
tnie z dorobkiem twórczym kompozy­
torów polskich. Tym razem t. j. dnia 
15. IV o godz. 21.00 audycja poświę­
cona jest czołowemu kompozytorowi 
puzlnańskiemu Stefanów Bolesławowi 
Poradowskiemu. Radiosłuchacze zna­
ją już niektóre utwory tego kompozy- i 
tora z programów radiowych. W  a u d y - , 
cji czwartkowej wykonany Łostanii 
tr*eci kwartet smyczkowy op. 34 tego |
%_______ ln.rr*\ rłioórłi CtTO 7 Hu/f* W

MALO ZNANV UTWÓR POLSKIEGO
KO MPOZYTORA W  RADJO.

Ignacy Feliks Dobrzyński, kompo­
zytor polski z pierwszej połowy XIX 
wieku, uczeń Elsnera, był twórcą ki'ku 
symtonji. z których jedna otrzymała w 
Wiedmu pierwszą nagrodę. Poza tem 
Dobrzyński pisał koncerty fortepiano­
we^ utwory kameralne, opery ’ wiele 
innych kompozycyj. W arto z wszech- 
rr.iar przypomnieć sobie i pozna : bliże, 
jego utwory. Sposobność oo temu bę­
dą mieli słuchacze dnia 15 kwietnia u- 
godzinie 17.15 podczas audycji radj >- 
wej, w której w y k o r  my zostani" Se­
kstet Smyczkowy Er-Dur Dobrzyńskie­
go
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„Gaztta Polska*
& S05EN N * O FEN S YW A  „K O M P A R TJIai; w  POLSŁE

Leży przed nami broszura, niele­
galna — rzecz prosta. Lichy druk na 
Echym papierze. Typowe wydawnictwo 
t. zw. „bibuły“. Nagłówek: „Komuni­
styczna Partja Polski“. Uderza nas no­
wa pisownia. Tytuł: „O wspólną walkę 
robotników, cnłopów i wszystkich lu- 
d. pracy“, a dalej „Uchwały piątego 
Plenum Komitetu! Centralnego Komu 

tiistyczrej Partji Polski". U dołu: Luty 
1937 Zaglądamy do środka Spis rze- ' 
czy: „W stęp. O jedność klasy lobotni- 
czej, o wspólna walkę robotników, ch ło -' 
pów i wszystkich ludzi oracy. O podsta­
wowych brakach Partji. O jedność 
związków zawodowych. W  sprawie Kon 
■stytucji Stalinowskiej. W sprawie pro­
cesu 17 zdrajców trockistowskich".— 
Autentyczność nie ulega wątpliwości 

Z zaciekawieniem zagłębiamy się 
w lekturę. Dowiadujemy się że „w lu­
tym 1937 r. odoyło się V. Plenum Komu 
nistycznej Partji Polski", że rok ubie­
gły był rokiem walki „pod znakiem 
trontu ludowego", że „front ludowy o- 
trzymał chrzest krwi i ogn a" w Hisz­
panii, przyniósł „wielkie zdobycze we 
Francji" oraz że „wznos* się" on rów­
nież „i w Poisce".

Dalej czytamy, że „linja uchwal i ma 
mfestu IV Płenum Komitetu Central­
nego K P P. wytrzymała próbę życia, 
i wykazała swą słuszność" oraz. że 
V Plenum „powzięło szereg uchwał, da­
jących zastępom partyjnym" wskaza­
nia na przyszłość m  fliższą. Zaczy­
namy studjować te wskazania. Począ­
tek poświęcony jest sytuacji międzyna^o 
dowej Polski. Już pierwsze zdanie ude­
rza nas, że tak się wyrazimy, ciekawą 
nowością podchodzenia do rzeczy, do 
niedawna nie 9Dotykaną jeszcze w lite­
raturze komunistycznej Cytujemy: — 
„Zarówno groźna sytuacja międzynaro­
dowa jak i niezwykle napięte położenie 
wewnętrzne Polski wkłada na partję ko­
munistyczną i na cały obóz demokraty­
czny olbrzymią odpowiedzialność za lo­
sy  kraju’1. „Faszyzm niemiecki zagraża 
bezpieczeństwu Francji, niepodległości 
Czechosłowacji i Puiski, forsuje inter­
wencję dla ujarzmienia Hiszpanji i or­
ganizuje pochód Krzyżowy przec.w 
Związkowi Sowieckiemu". Dalej nastę­
puje ostry atak na naszą politykę za­
graniczną oraz zapowiedź walki „z po­
lityką zdrady narodowej i reżymem sa- 
nacyjnym" oraz „walki o włączenie 
Polski do porozumienia państw poKo- 
jowych, tworzonego przez Francję, Cze­
chosłowację i Związek Sowiefcki", co 
„jest dziś najskuteczniejszym środkiem 
obrony niepodległości Polski nrzed je­
dynym je j wrogiem — hitleiowskiemi 
Niemcami".

Mimo komizmu jaki musi w każ­
dym z nas wzbudzić troska Kormnter- 
nu o., niepodległość Polski i właściwy 
kierunek „polityki narodowej", uch­
wała ta zasługuje na uwagę. Świadczy 
0"a o ttm , iż taktyka „narodowa" za- 
P iczatkowana obecnie przez Stalina w 
Moskwie, nie ogranicza się bynajmniej 
do rynku wewnętrznego w Sowietach, 
lecz uznana jest również za towar god­
ny eksportu W skazuje ona nadto iż 
< s ta.«nizm jest Kierunkiem o wiele 

ruziej giętkim od „marx!zmu“ i przy- 
stc sow - jącym się o wiele łatwiej do 
nan_/ów politycznych chwili. Uchwała 
pow iesza świadczy, że dyktatorzy Krem 

przekonał' się dostatecznie, iż kieru- 
c ni ernacjonahstyczny zbankrutował 

UT1-pUroP*e P0wCjenne, definitywnie i że 
pierati.L slę r,rzy propagandzie inter­

na nj  zmu iest stw ar^ n iem  dla pro- 
r,°i Ż . komun*stycznej zbyt wielkich 

iż nnosci' Jednocześnie stwierdzili oni, 
naii'?tDU?ZCZenie cu5 li aspiracjom nacjo- 

ycznym rosnącym coraz potężniej

w masach może o wiele lafwiej pod­
dać je kierownictwu wodzów komuni­
stycznych. Stad akcenty „narodowe", 
„obrona niepodległości" i t. d. Pewne 
fakty pozwalają wnosić, iż zupełnie po­
dobne stanowisko skłonny jest Komii.- 
tern zastosować również i do religji. 
Najlepszym zresztą dowodem um.ejęt- 
nego wyzyskania zarówno nacjonaliz­
mu jak i religji, jest polityka Ko.nin- 
ternu zastosowana w stosunku do Bas­
ków hiszpańskich, którzy mimo swe 
go nacjonalizmu i pobożności, stanęli 
wiernie po stron ę czerwonego rządu 
hiszpańskiego. Słuszność tych tez zdają 
się potwierdzać również pewne pociąg­
nięcia wodzów komunizmu francuskie­
go.

Omówiona powyżej istotnie rewe­
lacyjna zmiana ogólnego kierunku pro­
pagandy komunistycznej w Polsce wska 
żuje, iż K. P. P. przygotowuje się do 
nasilenia akcji propagandowej wśród 
której jednym z głównych środków 
jest zamiar zaskoczenia społeczeństwa 
polskiego nowym kursem „narodowego 
komunizmu". W tych warunkach chce­
my zwrócić uwagę jaknajszerszego o- 
gółu naszego społeczeństwa na drogi 
i kanały, któremi idzie propaganda ko- 
minternowska. kierowana i finansowa- 
n — czego nie trzeba chyba przypomi­
nać — przez Moskwę. A drogi te i ka­
nały są następujące. Komunizm polski 
ma się stać niewidoczny. Zarzucajac u- 
usilowania dalszej rozbudowy własnej 
organizacji partyjmej, zarmerza wciskać 
się wszędzie, du każdego obozu, do każ 
cego stronnictwa, związku organizacji, 
stowarzyszenia, cechu. Wchodzić, wni­
kać, maskować się, zdobywać sobie za­
ufanie i prowadzić akcję w kierunku 
zmiany linji polityki zagranicznej oraz 
budowy frontu ludowego.

O kierunku propagandy w sprawie 
zmiany linji naszej polityki zagranicznej 
mówiliśmy wyżej. Obecnie pragniemy 
zapoznać naszych Czytelników z kie­
runkiem propagandy w dziedzinie we­
wnętrznej.

Naczelnem hasłem jest tu utworze­
nie „frontu ludowego" Uchwały V Ple­
num stwierdzają, że w dziedzinie tej 
Komiintern przechwala się pewnemi „o-

W  tej rubryce zam ieszczam y najcelniejsze w zg lę ­
dnie najciekaw sze artyk u ły  I f d  (stany, Które w czo ra j 
uka zały  się w  p n s ie  polskiej. Nie upatrujem y k h  w  
żaoine kom entarze. Ale t »  nie znaczy,, ab yśm y podzie­
lać pogiątiy w  nich w ypow iedziane. O w szem  się 
tu z n a k o w a ły  u tw o ry  naszych przyjaciół, w  3ą p o w ­
tarzane zdarna, z  kiorem i się zgadzam y. Ale rów oie 
często będziem y zam ieszczali artykuły przeciw ników  
I p rze d ru k o w yw a li pog°ądy skrajnie z naszem i 
dam i sporne, jeśli będziem y owasae, Łe z jakichkol­
w iek w zg lę d ó w  dany utw ór, a rtyku ł czy le.Jeton za­
sługuje na pow tórzenie lub na z a p a m ię ta le .

siągnięciami" uzyskanemi w roku ub. 
Cytujemy: „Lwów, Kraków, Łódź, poka 
zały wzór wspólnegb działania klasy 
robotniczej. Nowosielce i Wierzchosła­
wice pchnęły naprzód sprawę zjednoczę 
nia mas chłopskich pod hasłami demo­
kratycznem u. „Lwów" i „Kraków" — 
oznaczaja tu zeszłoroczne rozruchy w 
tych dwóch miastach, co do których po­
niektóre nasze (.pięknoduchy" wyra­
żały powątpiewanie czy posiadały one 
związek z agitacją komunistyczną. — 
„Łódź" oznacza kompromis w czasie 

I wyborów do Rady Miejskiej. Nowosielc 
i Wierzchosławic nie potrzebujemy chy­
ba omawiać. O „Racławicach" Komu­
nikat nie wspomina, gdyż pochodzi on 
z lutego, a sprawa ta powstała w kwiet 
niu. „Ale" — czytamy dalej— „Konso­
lidacja sił demokratycznych odbywa się 
zbyt powoli". Wszystko zależy „od szyb 
kości z jaką powstanie szeroki, ćemo- 
Kratyczny front ludowy".

| „Ośrodkiem takiego frontu powinny 
oyć w obecnych warunkach polskich 
partje socjalistyczne, Stronnictwo Ludo 

, we i zjednoczone związki zawodowe", 
j „W szeregach tego frontu mogą i 

powinny znaleźć się również i liczne 
'zesze dotychczasowych zwolenników 
sanacji i endecji", których zawiodły do- 
tymczasowe rządy i „którzy pragną 
by Polska była państwem wolnem i 
niezależnem".

„Partja nasza poprze każde idące po 
j tej linji porozumienie sił demokratycz­

nych i każdą inicjatywę", 
i Jak więc widzimy, Kompartja rezyg- 
ru je całkowicie z tytularnego kierowni­
ctwa frontem luidowym. W ystarczy jej

w zupełności, by front tak: powsitaił 
by weszły doń stronnictwa socjalisty­
czne, stronhictwo ludowe, zjednoczone 
związki zawodowe, niezadowolone ele­
menty „sanacji" i endecji. Wszędzie 
tam zdążyły już dotrzeć komunistyczne 
jaczejki. które maskując się nadal, u- 
prawiać będą robotę kominternewską 
pod inną — socjalistyczną, ludową, na­
cjonalistyczną, klerykalną, czy nawet 
.sanacyjną" —  firma. Jako hasło naj­
bliższe dla tych grup i grupek Kom­
partja wysuwa hasło „nie ma wroga 
tia lewiry"".

W  związku z tem (cytujemy z ory­
ginału):

„K. P. P. wzywa partje socjalisty­
czne i Stronnictwo Ludowe do rozpo­
częcia kampanji o natychmiastowe znie­
sienie Berezy Kartuskiej, o całkowitą 
amnestję dla więźniów politycznych, o 
swobodny powrót W itosa, Libermana" 

; i t. d.
i A w innem mitif .u :

„Hasło jedności w walce i zjedno­
czenia organizacyjnego musi dotrzeć 
do związków Z. Z P , Z. Z. Z. i Ch. 
D".

j W  jednym artykule nie sposób ijest 
omówić wszystkich dróg i środków ja- 
kiemi szuka „osiągnięć" propaganda 
„Kominternu", tem więcej nie sposób 

. jest omówić w jaki sposób propagandzie 
j tej należy się przeciwstawiać. W  tej 

chwili chodziło nam tylko o zwróce- 
. nie uwagi na potęgujące się niebezpie­
czeństwo wzrostu propagandy komuni- 

| stycznej przy zastosowaniu nowej tak­
tyki: „być wszędzie i wszędzie być nie­
widocznym".

tYCfg  G OSPOgAgCZE

R o ln sitw o w  t y m  raku za p łd c i  daninę
majątkową dopiero w Jesieni

WARSZAWA (ag.) Minister- NYM TERMINIE DO DNIA 30  
stw o Skarbu wydaio rozporządzę- LISTOPADA 1937 R. Pierwjza 
nie, na mocy którego danina ' rata płatna do dnia 30 kwietnia, 
jątkowa od rolnictwa za rok 1937 została bezprocentowo przesunię- 
płatna będzie TYLKO W  JED- ta zatem do jesieni.

P r z y m u s  p ro w a d z e n ia  ksiąg
handlowych

Władze ministerstwa przemysui i 
randlu, z jednej strony, poza tem wła­
dze skarbowe w drodze specjalnych za­
rządzeń j instrukcji starają się aby pre 
wadzenie księgowości przez przedsię­
biorców stało się zjawiskiem powszech- 
nem. Dla przedsiębiorstw małych wpro­
wadzono, jak wiadomo uproszczone 
księgi handlowe. Nu mocy ustaw firmy 
w większych rozmiarach (rozp. min.

przerr., i handiu z dn. 23, 10 1936 r.), 
które muszą się rejestrować w sądzie 
handlowym, muszą prowadzić księgi 
formalne. Obecnie są w przygotowa­
niu zarządzenia podatkowe, wprowa­
dzając dalsze przywileje dla prowadzą­
cych księgi. Z przywilejów tych oędą 
korzystały te  przedsięoiors'wa, które 
wprowadziły te księgi zawczasu, nie 
zaś po ogłoszeniu zarządzeń.

O p łaty od skarg
dc Wajw-yżsiego Trybunału Administr.
Ustawą z dnia 24 marca 1937 r. 

zostało zmienione rozporządzenie Prezy 
dfeitta Rzeczypospolitej z 27 paździer­
nika 1932 r. o Najwyższym Trybuna­
le Admniiitracyjnyr.i. W edług nowego 
piaw a opłata od skargi do Trybunalt 
wynosi: 1) przy wartości przedmiotu 
sporu do 1.1)00 zł. — 40 zł., 2) przy 

‘ w artości przedmiotu sporu od 1000 do 
3000 zi. — 60 zł., 3) przy wartości 
przedmiotu sporu od 3006 do 10.000 zł.

Turniej szathawy w Katowicach

Na zdjęciu naszem rzut oka ua aulę Poczty Głównej w Katowicach, w której onegdaj został rozegrany tu rn ie j 
szachowy K raków  : Śląsk, zakończony zwycięstwem drużyny krakowskiej w stosunku 7:4.

^roąrnm: radiowe
wTLNO

Czwartek, dnia 15 kwietnia 1937 r.

6.30 Pieśń jooranna. 0.33 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt. 7.1 5 Dziennik po­
ranny 7.25 Program dzienny. 7.30 In­
formacje i giełdć rolnicza. 7.35 Muzy­
ka na dzień dobry. 8.00 Muzyka dla 
szkół. 11.30 Poranzk szkolny z Filliar- 
monji, 11.57 Sygnał czasu i h jnal — 
12.03 Lekka muzyka wioska. 12.40 Dz.
południowy. 12.50 Z litewskich spraw 
aktualnych (jęz. lit. 1 13.00 Muzyka po 
pularnu. 15.fu Wiadomości gusp< lar- 
cze 15.15 Gigli śpiewa piosenki filmo­
we. 15.25 Życie kulturalne miasta i pro­
wincji. 15.30 Codzienny odcinek prozy
15.40 'program na piątek, 15.45 Chwil--. 
«a społeczna. 15.50 Koncert rozrywko-1 
wy 16.20 Chwilk pytań — auć dla 
uziec' starszych. .6 31 Pieśni Stanisława

i Moniuszki. 17.00 Walka z " r n z n C ą

' djalog dr W. Leśniewskiego i er. Marji 
Kolaczyńskiej. 17.15 Ignacy Feliks Do­
brzyński — Sekstet Fs-dur op 39.— 
17.45 Książka Jana ilulhakr o W me-^ 
wygi. dr. Antoni Wieczorek. 18 00 Po­
gadanka aktualna. 18.10 Frzrmówienie 
Inspektora WF i PW 18.15 Komunikat 
śniegowy. 18.17 Wiadomości sportowe, j 
18 2u Wil. wiad SDortewo. 18.25 — 
Wiedza a pożytek wywiru dyskusyjny.;
18.40 Utwory Gabriela Faure 18.50. 
Pogadanka aktualna. 19.00 Sluchow is-. 
ko 19 40 Arje i pieśni. 20.00 Muzyka 
lekka w wvk. ork. wojsk.. 20.30 U Fs- 
kimosów — pog. 2(1 45 Dziennik wie- 
czoryn. 20.55 P ąradank;. aktualna. — 1 
21.00 Sylwetki komp. polskich „Slefann 
Bolesław Pondow ski". 21.45 W  o <jG- 
ku wiedeńskim — aud. muzyczna. 22.25 
Muzyka popularna 22.25 Ostatnie wia , 
domości dziennika radjowego. 1

WILNO

Piątek, dn. 16 kw.etnia 1937 r. j

6.30 P :eśń poranna. 6 33 Gimnastyka 
6 50 M:izvkr z olyt. 7 15 Dziennik po- 
lanny. 7.25 Program jzienry. 7.30 In­
formacje i giełda roln.cza 7.35 Muzyka 
poranna 8.00 Audycje dla szkól. 11.30 
Słuchowisko dia dzieci. 11.57 Sygnał 
czasu i hejn ib 12 03 Koncert symfoni­
czny. 12.40 Dziennik południowy. 12.50 
Pożywna potrawa w jednym garnku — 
pog. 13.00 Muzyka popularna 15.00

— 75 zł., 4) przy wartości przedmiotu 
sporu wyżej niż 10.000 zł. — od pierw 
szych 10.000 zł. — 75 zł., a  od reszty 
0,5 proc., przyczem rozpoczęty tysiąc 
liczy się za cały. Od skarg o nieokre­
ślonej wartości przedmiotu sporu — 
upłatę oznacza Trybunał w kwocie od 
40 do 200 zł.

W  razie uwzględnienia sl argi w  ca­
łości, lub w razie umorzenia postępo­
wania z powodu cofnięcia przez wła­
dzę administracyjną zaskarżonego orze­
czenia Trybunał zarządza zwrot wnie­
sionej opłaty.

W  razie częściowego uwzględnienia 
skargi Trybunat, mając na uwadze oko 
licznuści sprawy, może zarządzić zwrot 
opłaty w całości lub w części, w razie 
zaś oddalenia skargi, — zwrot części o- 
płaty, nie więcej jednakże, niż połowę.

Wiadomości gospodarcze. 15.15 Orkie­
stra Marka Webera 15.25 Zycie Kultu­
ralne miasta i prowincji. 15 30 Codzien­
ny odcinek orczy. 15.4U Program na 
sobotę. 15 45 Mala skrzyneczk"' na listy 
dzieci. 16.00 Piosenki 16.15 Rozmowa 
z choremi. 16.30 Koncert. 17.00 Pi ogram 
liceów ogolnoksztalącycn — idczyt. — 
17.15 Koncert. 17,50 Pogadanka aktu­
alna. 18.00 Wiadomości sportowe Ogól­
ne. 18.05 Poradnik sportowy. lS.15 Wi- 
łefisk poradnik sportowy. 1825 jaV  
spędzie święto? 1§.3G Ze spraw litew­
skich 1?z litewskim). 18.40 Muzyka 
rasy żólt*u 18.50 Przegląd rolniczej 
prasy. 19.00 Ze wspomnień o Bolesławie 
Prusie. 19.20 Z pieśnią po kraju. 19.45 
Fragment opetw w . 20 00 PogacDnka 
muzyczna. 20,15 koncert symfoniczny. 
22 30 Skrzynia zażaleń m 2. 22.45
Tańczymy. 22.55 Ostatnie wiadomości 
dziennika radjowego.

WARSZAWA, 

irobota, 17 kwietnia 1937 r.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze", 6.33 Gimrastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). 7.15 Dziennik poranny. 8.00 
Audycja dla szkól, 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Koncert popu­
larny 12.40 Dziennik południowy 14.30 
Teati wyobraźni. 15.00 Wiadomości go 
spodarcze. 16.15 Melodje Sunr^go . — 
17.00 Koncert solistów. 17.50 Przegląd 
wydawnictw 18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wian sport. 18.50 Pogadanki' 

aktualna. J9.00 Ą ądfcja dla*Polaków zą 
granica. 1S.3C „Salon Choufleury" ooe- 

retka. 20.45 Dziennik wieczorny. — 
20.55 Pogadanka aktualna. 2Ł00 Kon­
cert wiec :orn\ 22.00 „Kukułka wileń­
ska". 22.3C Mala Ork. P. R.

KAŻDY GROSZ 
ZŁOŻONY NA KONTO P. K. O- 

NR 70204 
PRZYNIESIE ULGĘ BEZROBOTNYM

'rokurator incognito
10).

oczv Sina_ Frzyg|ądaja mu się badawczo. Ładna głowa;-'ładne 
i pni r myslała- anowie Twelvetree, dr. Kris, A H. Tintelott 
ka t y *ronowa do pokera. Twelvetree wyciągnął talię
m awi-ł * ‘J ° z sPoc*ni> zaczęli grać. Kwadratowy pan roz-
Z' n małżeństwem, tylko panna Gunst pozostała ,amoMa 
c n m o W  • ięhłodtiy m’. ^ r z e ź b io n y m  uśmieszkiem, siedziała

 ’ Jakby czekając na kogoś, kto ją  zaprosi do opery.
_  pani już daw no w Zurychu? -  pytał Szweda.

-  M°^ier°  0Ĉ tygodnie., byłam tu jednak już dawniej...
” \a pani zamiar zabawić dłużej?

-ontrr iak h ed l '  n’ n '6 ° de ninie zalezy, pozostanę tak długo, jak  oędę musiate

i w m p T rmvśb)fC ty.ce ' kieszenl aportowej kurtki, patrzał na 
Peg /  Niey J.. Jak O ż y w i ę  osądził tę kobietę z charakteru

^ 7vna m zroznmieć, że ta piękna jasnowłosa
dziewCzyUmoźn^ ' Jj-Vc ta, która na p isała do niego tak groźny 

* • h * ł i r  ^  podejrzewać o ,,szaleństwo rozpaczy**
jak p o w |e d ą a l1 „ g ,„  Rob], 'wir. źe„„  b a i .z o  zr6« i « w S ej

° SOby- S  ,zvlv “  ^  QaCe “CZy " " " " r  d0
n l T  n ich P me' głęboko> a 9sta nie mogły s zc oLv

— xvZy pani -L1 ja'kieś zajęcie? —  pytał dalej.
f n ! " - '  a u n ł tf ^ i ITiairi ^ lko c0  ̂ zała twiema 

p a> ftłi.źp’ C k ^  Wel więcej ssąc swoje cygaro niz paląc —  " a n dłuzej zabawi w  Zurychu? I
—  J uho rano jadę dalej — (,dp wiedział Szweda, sam nte- 1 

zupełnie pewny, czy rzecz) wiście pojedzie do Pontresiny
-  Stąi1 się rak prędko me wyjeżdża, kochanku 1 pomy­

ślał Klawel, ale zawahał się, a nuz pojedz.e jutro rano a or nie 
będzie mógł naciągnąć go na pożyczkę

—  A dokąd, jeżeli można spytać?
—  Do Engadinu.....
Niezwykła twarz —  myślała Regina, niby nieładna, a dziw 

nie pociągająca Patrzała chwilę, potem sięgnęła do torebki i o- 
strożnie wyciągnęła z niej maleńki aparat, trzymając go pod 
stołem. Takby chciała zdjąć tę twarz, umieściłaby ją w albumie 
studjów charakterystycznych.

—  Jeżeliby pan chciał jeszcze dziś zobaczyć miasto, chę­
tnie panu służę. — zaproponował Klawel '—  jestem tu przeszło 
rok i znam je dobrze. Może pójdziemy do cyrku Corso? Praco^ 
wałem tam dawniej.... ale chwilowo spauzowałem....

—  Trzeba korzystać —  pomyślała dziewczyna.
Szweda, zwrócony do Kiaweła, odmówił mn z podzięko­

waniem, uprzejmie się jednak zainteresował opowiadaniem. Do­
wiedział się że ten chudy człuwieczek był akrobatą, linoskocz­
kiem, na razie bezrobotnym.

Dziewczynie udało się niepostrzeżenie nastawić aparai i 
schwycić na objektyw interesującą twarz prokuratora o władczym 
w dal skierowanym spojrzeniu. Nieznacznie wsunęła aparat z 
powrotem do woreczka W  tej chwili Szweda odwrócił się i uj­
rzał poraź pierwszy jej uśmiech. Miała ładne zęby i dziwny u- 
^miech. Ale z czego się śmiała?

— Proszę mi wybaczyć! —  zawołał nagle Klawel spoglą­
dając na zegarek. Zerwał się, ukłonił i spiesznie oddalił. Bez ka 
pelusza wypadł na ulicę, pędzu w  stronę dworca. Za trz- minu­
ty przychouzi pociąg z Berlina!

—  V. _

Przy czerwonem światełku ciemni wyjęła Regina film z u- 
rrwalajacej kąpieii i włożyła do czystej wody. Zajęcie 'się pracą, 
do której przywykła, uspokajało jej nerwy, rozpaczliwe myśli, 
które tak ją gnębiły od chwili przyjazdu do Zurychu.

W  ostatnich dniach zrobiła cały szereg zdjęć, żeby się nie 
znaleźć bez grosza, musiała wysyłać do redakcji jednego t  dzien­

ników całą serję pod tytułem „Ogród Botaniczny* - -  żeby o- 
trzymać sześć dobrych zdjęć, musiaja zrobić ze sto. Dziwaczne 
orchidee, rzadkie okazy roż, podzwrotnikowe krzaki w pełnym 
rozkwicie, to  wszystko oblane słońcem, jak błyszczącem srebrem. 
Udała jej się zwłaszcza fotograf ja drzewa, .k tóra była prawdzi­
wą ozdobą tej serji. Jakiś drzewozvYierz gwałtownym ruchem 
zdawał się wyrywać z cienia ku światłu. Jakiś przedpotopowy 
ssak, przeistoczony w widmo - drzewo. Zdjęcie to robiła, poło­
żywszy aię na trawie. Gra perspektywy dała niezwykły wprost
obraz.---------------------------------------------------------------------------------------- i

Skończywszy z kąpielą, wyjęła kartkę, wieczne pióro, na­
pisała kilka wierszy do redakcji. Pisząc poczuła nagle, że się z 
nią dzieje coś dziwnego. Serce zaczęło bić gwałtownie, czuła 
dotkliwy ból w  p.ersi, jakiś strach, trwogę, której nie mogła o- 
panować. Zdawało jej się, że cała krew z niej spłynęła, że sła­
bnie coraz bardziej........

Noc czerwona, pełna kół kręcących się bez przerwy.., 
P isa ła......
Całą siłą woli wyrwała się z tej cze-wonej głębi.... Co się 

z nią dzieje? Czerwone światło9.... Ach... to ono pewno byłe 
powodem jej słabości.... Bez sensu musiałam n a p is a ć ,   myśla­
ła, —  rzuciła okiem na zapisany papier: „rewizja procesu, ilbc
zadaniem mego życia będzie uczynić pana nieszkodl.wym".....

Boleśnie się uśmiechnęła, podarła papier. Od prokuratora 
Szwedy nie było dotąd odpowiedzi. Nie brał widocznie jej listu 
tragicznie zbył go pewnie ironicznym uśmieszkiem. Tac^ męż­
czyźni, jak ten prokurator, -byli przeważnie cynikami. Listu do 
niego nie pisała w przystępie szaleństwa, albc rozpaczy, ale z 
nieodwołalnem postanowieniem: jeżeli D raf moj jest zgubiony,
zginę i ja, i ten pan prokurator Wiem, że gdziekolwiek go spot­
kam — zabiję go, ; potem siebie, to pewne Daję mu cztery ty­
godnie czasu do odpowiedzi na moje ultimatum. Z tych czterech 
jeden już upłynął, Muszę jeszcze trzy tygodnie czekać... Dla nie­
go, jak dla mnie, jest Tylko jeden ratunek: rewizja procesu.

D. C. N,



8 S I  O W O Czwartek, 15 Kwietnia 1937 r.

ULICA GEN. DRESZERA W LIDZIE.
LIDA Rada Miejska m Lidy uchwa 

lila zmienić nazwę ulicy ,,Piaski" na ul. 
imienia Gen. Gustawa Orlicz - Dre­
szera.

ZWŁOKI W RZECE.
BRASŁAW W rzece Wołce, w po- 

bilżu koI. Skakuny, gm. elonpclskiej, 
znaleziono zwłoki Konstantego Piroga, 
lal 63, wdowca, rolnika, mieszkańca 
kol. Skakuny. Denat w stanie pijanym 
wyszedł z domu dnia 4 D. m. w godzi­
nach wieczornych i miał zamiar udać 
się do Święcian,

Zwłoki wydobyto i zabezpieczono. 
Na głowie zmarłego znajduje się rana 
długości 4 cm. Przyczyny śmierci nara­
zić nie ustalono

T U E N IE J SZACHOWY W GRODNIE W A R S Z A W S K Ą
GRODNO. Podczas tegorocznych; „  , . . . .  . . ., Z dniŁ 14 kwietnia 1937 r.Zielonych świąt Gioono podejmować „ y

będzie w swych m urach gości przyby - 1 6elgja 88>95 .  89 13 _  88>77.
łych n a  wielki szachowy tu m ,e j druzy Berlin 212,78 —  211,94.
nowy najlepszych szachistów z W ilna, Gdańsk 100,20 — 99,80.
Białegostoku i  Lidy —  tem  sa.mp.im Qru Amsterdam 288,90 —  289,62 —  288 18.
dno posunie się n a  czołn ruchu szacho Kopenhaga 115, 65 — 115,94 115,36.
WC'0 n a s z y c h  L eSÓ W  LonC,y n 25**° “  2 3 >9 7  ~  2 5 ’8;i-y Nowy Jork czeki 5,27 / 4 —  5,28 !Ą —

5,26.
Nowy Jork kaoei 5,27 5 /8  — 5,28 7 /8  

i — 5,26 3/8
Oslo 130,10 — 130,43 — 129,77 
Paryż 23,55 —  23,61 —  23,49.
Praga 1838 — 18,43 — 18,33. 
Stokholm 133,55 —  133,88 — 133,22 
Zurych 120,20 — 120,50 —  119,90. 
Wiedeń 99,20 -  98,80.
Medjolan 27,95 — 27,75.
Helsinki 11.45 — 11,48 — 11,42. 
Montreal 5,28>/2 — 5,26.

Tendencja przeważnie mocniejsza.
I WALUTY:

Dolary amerykańskie 5,28 — 5.25 
Dolary kanadyjskie 5,28 —  5,25'/2.
Belgi belgijskie 89,13 — 88,70.
Floreny holenderskie 289,62 —  287,90. 
Franki francuskie 23,61 — 23,47.
Franki szwajcarskie 120.50 —  119,70. 
Funty angielskie 25,97 —  25,81 

j Guldeny gdańskie 100,20 — 99,80. 
Korony cztskie 16,20 —  15,70.
Korony duńskie 115,94 —  115,10. 
Korony norweskie 130,43 —  129,45. 
Koruny szwedzkie 133,88 — 132,90. 
Marki fińskie 11,46 — 11,00.
Marki niemieckie 125 00 — 122,00 
Szylingi austrjackie 97,50 — 96,50 
Marki niemieckie srebrne 130,00 — 

129,00 
AKCJE 

Bank Polski 101 90 
Puls 80.00.
Cukier 30-50.
Węgiel 19,50 
Lilpop 13,00.
Starachowice 31,85 —  32,00.

Tendencja nieco słabsza.
PAPIF.RY PROCENTOWE 

3%  pożyczka inwestycyjna 1 em 65.50 
serje menotowane.

3% pożyczka inwestycyjna 2 em 64,50 
serje nienotowane. j

5% konwersyjna 57,75 
5%  kolejowa 55,00 — 55,25.
6 % dolarowa 55.25, kupon 4,00.
4%  premjowa dolarowa 44 50 — 45,00. 
7% stabilizacyjna 368,00, kupon 87,56 
3% konsolidacyjna 54,50 —  55,00 — 

53,50 — 53,75 dwa ost. drobne.
4% %  Pozn. ziems+wa Kredytowego 

serja 1 49,00 — 49,75.
8% przem. poi. 66,50.
8 % ziemskie doi kupon 45,96.
4'/2% ziemskie serja piąta 52.50 
4 '/2% W arszawy 54,00.
5% W arszawy stare 59,25. nowe 57 50 

— 57.75 ost. drobne.
Tendencja dla pożyczek niejednoli­

ta dla listów utrzymana

MARS
D nlr«b 'fN ik t 5

Dziś nieodwołalne ostatni dzitń

A l t  Ulai mążczuźBle".
Mali b o h aterow ie  w ielkich  m iast

FREDDIE B A R TH O LO M EW , Jackle COOPER,
M itkey R ocney w wielkim film ie S P O I  ECZNYM

D Z I E C I  U L I C T
Reż. V. S. VAN D Y K T Ą .

fA S IN O l „ . u  Kcrona croduktji psiskipj!
C -

W P O Z N A N I U
S Ł O W O 111 9

rwCbyC

orzy

iS t

w na itepującyc.* 
tach sprzedaży:

EspianadzU 
„ Kinoteatrze „Słońce"
„ Bioljotece Raczyńskich
„ Muzeum Wlelkop^lfkłsai

Hotelu Bazar 
nim a •na pan.ee. DzsatynsKicb 

Rynek) 
przy uL P it ack ego

„ Banku Cukrowmetw a
o t  rogu Długiej I Półwłejsklej.

.. Kramarskiej I Rynkowej 
„ Marsz. Focha I AL Marsz 

sudsklego 
„ Przecznej I AL Marsz PtSnd- 

sidego

Pił

T  3W A I  A
p o m a d k a d o u s i

tś & m 0o m H*ido 
itarriy na cały dzttU 

oryęinsfne t* Z ~$ 4 * 0 tSfjasOrtł t ~

: .  fS .  5 TLA !P NIE W IC I POZNA r l

&O R D Y N A T  
M I C H O R O W S K I

t g .  p o t l t ś d  H E U h f  W S t t K
Jako dalszy ciąg . .T P Ę D O lfA T E J* .
w to:. si.; Brodniewicz, J nos7 ń -  Stepo^ski,

B AR SZCZEW SKA, Ćw iklińska, W iszniew sKa, 
Chm ielewski, G rabow ski i In.

C uaow ny k o lo ro w y dodareK p. t, „DOM  DZIW Ó W ".

HELIOS | J n ż  d i  i ś  c a ł t  W tn o  z a c h w y c o n e  i o c z a  o * a a e
n a j w t i t l i z ą  i n a j le p s z ą  to m td ją  m u z y c z n ą

P I Ę T R O  W Y Ż E J
W io li  g łó w n e j E u g e n i b s z  B O D O , S R P S A Ó W N A  i O R W ID

Nad program- f r a k c y jc e  dodatki.

W spó ln ika  z  k a p ita łe m  od 4  ty s .  z ł .
poszukuję do pew nego Interesu.

Posiadam  urządzenie I m aszyny.
O fe rty  d o  t e d a k r j i :  .M a a ry t iy * .

- - ' P  ZA C H W Y T I O KLASK) l

N A JP IĘ K N IE JS Z Y  F IL M

i c s i M n i

co w  O s t r e j
f świecisz B r a m i e .. .

( Tlikll
tn w o i M j f O t j i m  n'p o l* C NEGRI
w K t j a o w s i j m  1 ns pciąZuiejszym filmie bieżącego sezonu p. t„

n o t  K W A  -  I Z A K G K A I
T raged j*  r o i y j ł k i t j  em igrantki.  N e z w y k łe  n *pięc  e  akcL

R ew elacy jn a  gra artystów . Nadprogram  A T R A K C JĘ .

M i

KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI M. WILNA

zamierza obsadzie stanowisko po­
mocnika taksatora w Zakładzie 

Zastawniczym (Lombardzie). 
W ymagane są kwalitikacje laciio- 
we i poważne referencje. Oferty z 
dokładnym życiorysem skradać do 
1-go maja r. b. na ręce Dyrekto­
ra Lombardu, Trocka 14 Warunki 

do omówienia.

UIMU *
l

Polskie przedw iośnie
•Ostatnie 'Im zaznacz;,łv się wybitnem ociepleniem. Odżyła przyroda, drze 
wa puściły pierwsze pąki, zwiastu jąc przedwiośnie. Ten przcdbrza.sk nad 
< howząeej wiosny ztnienił barwę nasze ro życia, które stało  się jak ieś raź 
nil isze, oczarowane- wlosennem promieniem słońca.

Zdjęcie przedstaw ia krajob-az wiosen iy z pobi/eża polskiego rnoi/a..

Przygotow ania H arcerzy do Święta 
Lasu. Na odpraw ia dm żynowyeh W i­
leńskiego H ufca  Harcerzy w dniu 6 
kw ietnia omówiono między iunemi sjira 
wę wzięcia udziału Harcerzy W ileńs - 
fceb w Święcie Lasu. Przygotow ania 
do tego rozpoczęły się już nazaju trz  
po odprawie. W rzyscy H arcerze jak  je 
den mąż przyczynią się w łasną pracą 
do wielkiego społecznego dzieła wysa­
dzi nia drzewkami czyści drogi między 
W .lnem n Z,ułów 111. Drzewka zostaną 
dostarczone przez D yrekcję Lasów Pań 
stwowycli. A kcja ta  z o s t a n i e  zakończo 
na 24 kwietnia.

Króręcly droga. Stw ierdzając szybki 
rozwój ilościowy i niezaprzeczalną wy­
soką sprawność techniczną harcerzy 
D ruh Komendant dzieli się (List 01.61 
ny L. 8 z dnia L kw ietn ia 1937 r.) z 
harcerzam i swemi refleksjam i, które 
się rodzą w związku z pytaniem  czy 
jednocześnie z wyrobieniem technicz - 
nem idzie w parze wy robienie wewnęrrz 
ne harcerzy .Pytanie to  skierowuje na 
szą wewnętrzną analizę w kierunku 
dwóch zasadniczych obowiązków: służ 
byT Bogu i Ojczyźnie. .Tak jeden tak  i 
drugi musi być głęboko pojęty. Nie 
w ystarcza być przynależnym  do tego 
czy innego wygnania. W uun nasza 
w inna być silna i dynamiczna, każdo 
nasze działanie, k rok każdy winien być 
z myślą o Rogu, bo On jest naszym 
celem. Gely takim  będzie- nasz. stosu - 
nok do Boga i Tego przykazań nie po­
zostaniemy' powierzchowni w służbie 
Polce. Służba dla niej —  to zerwanie 
z dyletantyzm em  i warcholstwem, z.e 
wszystkiemi w fularu i narodowemi. a u- 
dział czynny w rozwiązaniu wszyst - 

H m

Węgiel z wody

fśs.r(pi

kich p/eblcm ów współczesnego życia, 
to p raca  gruntowna na wszystkich od 
cmkach życia państwowego i społeczne 
go, harcerskiego i osobistego. P rzy  tern 
w Lei ou nas cechować brak egoizmu, 
sprawiedliwość w stosunku do bliźnich, 
rycerskość nie la  szumnie brz.miąca, 
lecz skromna, codz.enna, karność jak 
zasad® nie g ię tka  in te rp re tac ja  według 
si/ego widzi mi sie, pogoda ducha i 
moc czerpana nawet z niepowodzeń ży­
ciowych, odwaga cvw-lna i czystość mo 
ralnn w ynikająca ze zrozumienia naka 
zóv, Bożych.Stronienia od wszelkich tru 
cizn szkodzących ciału jest wstępem 
do wyrobienia odporności na zatrucie 
duszy. W szelkim poczynaniom naszym 
musi towarzyszyć bezkompromisowość 
etyczna. Szukając Praw dy, Dobra i  
Piękna mocno, nieustępliw ie powiemy, 
że kroczymy p rostą  drogą, ku osiągnię 
fiu  naszych celów.

Teren pod Zlot, .Tak to już kilka - 
krotnie jiodawaliśmy .Tubilenszowy* 
Zlot Wił. fhorągw i H arcerzy odbędzie 
sio pod Wilnem. W  związku z tam w 
hisrzącym tygodniu Komendant Zlotu 
O':obi.śoi<? uda się w teren, aby dokład 
nic ustalić miejsce obozu.

H arce Zlotowe, Program harców na 
Złocic między iunemi przewiduje ćw.i- 
cjm iii a w ykazujące sprawność harcerzy 
do obrony kraju . H arcerze pochodzący 
ze wsi będą mieli możność poznania 
W ilna, gdy-ż są przewidziane specjalne 
wycieczki w czasie których nastąp i 
zwiedzanie zabytków i zakładów techni 
cznicłi.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Pocztowa Kasa Oszczędności ogła­

sza niniejszem przetarg na wykonanie 
instalcji dźwigu osobowego w nowo- 
wrnoszonym bundynku PKO przy ul. 
A Mickiewicza nr. 16 w Wilnie.

Oferty należy składać w W ydziale 
Budowlanym PKO. w Warszawie, ul. 
Ś-to Krzyska 35, w terminie do dnia 
27 kwietnia 1937 r. do grodz. 10-tej.

Formularze przetargowe są do na­
bycia za opłatą zł. 2 za 1 sztukę w j 
Wydziale Rudowlanym PKO. od d n ia ' 
13 kwietnia 1937 r. w godzinach urzę­
dowych.

w® W»Łł,UUfc

a i  mielikńw

Prujw A P A K A ?
GUSTOWNE SUKNIE ELUZK j., 
SZLAPTtOKI SW E T E R K I w ytworna 

BIELIZNA, GALANTERJA

W . NOWICKI w i e l k a 3 50
Nowości sezonowe.

RUTYNOWANY korepetytor, student 
U S. E udziela korepetycji w zakresi - 
o kl gimnazj. ze wszystkich przedmio­
tów za malem wynagrodzeniem. Ofertr 
do Adm;nistracj: „Słowa" dla „M. B.“

DO MATURY z matematyk fizyk;, 
'irzyrody przygotuję ezybko i .-matecz­
nie oraz, pomagam uczniom gimr., »» 
wszystkich przedmiotów prócz ładny 
Zgłoszenia do Adm. „Słowa" m-u „So 
idna nauka"

PoszuKu]q pi&cy

K. Gorzuchowski
' Zamkowa 9.

Zegarki azwalcaukie wyrefniewkB.e. 
Bltmierja, t ł« U , febro.

Platery aew e fasr«y. 
ieperacjt uegarkńw r fwarancją.

„R YCH LIK  TR Y B A  N IE rK I11
( a a d e p t t y  n a  lekkie | l eD y )  i d r o r a y  
n a  r d - ę  ' i iw au if  k r  w a n y  y o l e c a  

WILFR5KI SPÓŁDZIELCZY 
{SYNDYKAT fłOLNICTY 

W U n o  Z e w a l n a  S »a o f  S ż t

F U T R A
Leon Ło p u s z a ń s k i

Zamkowa 4. 
P Ł A S Z C Z E  da lut ie  modele.
Wielki -o»h*F I | [ C ‘tiv a lakif

L O K A L
8— 10 pokojow y, 

w  centrum  po szuk iw any
O fer t-  pod  S. P. d o  A dn rn ,  

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Lekarze
D-r JADWIGA 

ANF0R0WCZ' SZCZEPANOWA
C h o ro b y  a k ó r s s  i w e n e r y c z a e .

Z sm k o w a  3 m .  9. 
Priyjw aje w {cd i, 8—9. 12— 1 i * —  7

W  ostatnich czasach została r ^ z p o c z ę - na u ie lką  skaię eksploatacja błotmsteiro dna. jiylnoj z rzek w am eiy 
kańskim  stanie Pensylvanjn. 'Wydobjra-sflj x d.aa r/ocznego szląrn, jio odoontedniem  asitszeniu, stanowi do 
skofiiiłe pabwo, mianowicie idealny torf, z diiżenii kawałkam i węgla o wysokiej zawartości antracy tu . Na 

zdh ciu naszem: lereny eksploatacyjno to rfu  n:< cznego.

Sygnatura: 753/36.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w W il-1 

nie VII rewiru Antoni Lenartowicz, ma­
jący kancelarję w Wilnie, ul. Nikodema 
Nr. 6 —  4, na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, 

i że dnia 20. IV. 37 od godz 13-ej w 
j Wilnie, ul. Dąbrowskiego 7 —  8 odbę­

dzie się licytacja ruchomości, należą- , 
cych do Słowikowskiego Mieczysława, 1 

j składających się z umeblowania domo- 
1 wego. Oszacowanych na łączną sumę 

zł 955. ’ j
i Ruchomości można oglądać w dniu ’ 

licytacji w rmeiscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Dnia 2. IV 37.
Komornik

A. Lenartowicz.

Kiiuno i sprzedaż
» •n a w M BKMm m M K m m tiA  . .om i
K U P IĘ  folw ark pod W ilnem  do 150 
hekt. z domem mieszkalnym do TO 
pok. najchętniej ośrodek. Zgłoszenia: 
redakcja „Słow a“  do 18-go pod A. M.

STEZED A JE  się fo rtep ian , pahsar.dro 
wy „T resselt“ . Oglądać od 12-ej do 3 
Gimnazjalna 4 —  1

RZĄDCA ADM INISTRATOR w  śred­
nim  wieku, energiczny, samotny, 25 la  
ta p rak tyk i w dużych, pierwszorzętl - 
nych m ajątkach szkoła rolnicza, obe­
znany w  każdej gałęzi rolniczej (leśni 
etwie, rybołi stw ie) poszukuje posady 
O ferty  do A dm inistracji „S łcw a“  pod 
Agronom.

RZĄDCA kawaler energiczny poszu­
kuje posady samodzielnej lub pod dy­
spozycję. Zgłoszenia: Jagiełowicz, Ko­
sów - Poleski, Choroszcza.

w y c h o w a w c z y n i” (freb.) poszmcT
je posady, zajmie sie dziećmi w wie 
ku od 9  lat, umie szyć. Poważne refe 
rencie. Ul. Bakszta 11 m, 5 od g. 12 
do ó w.,

STUDENT w trudnych  war m kach ma 
teriaJnyeh poszunuje jak ie jb id ź  pracy 
O ferty  do Adm. sub „S tuden t1

NAUCZYCIELKI ~ o r e p e ty to r k T w y  
chowawczynie, bony, pielęgniarki, och 
m istrzynie i wszelkiego rodzaju  słoż tf 
domową zapośredniesa Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pra„y. W ilro, pozn ar 
ska 2, tal. 12-06, od godr 8— 16

PRZYJMĘ ADMINISTRACJĘ, nadzór 
lub zarząd domem za mieszkanie. Zgło­
szenia kierować do Admimstr. „Słowa" 
pod „Administrator"

KUCHARKA do pensjonatu ze świade­
ctwami poszukuje pracy Zamkowa 
6 — 6, g. 11 —  4.

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia Sw. Wincentego a Paulo 
poleca uczciwe i kwalifikowane nauczy­
cielki, wychowawczynie, bony, pielęg­
niarki, pokojowe z szyciem, gospody­
nie i kucharki. Zapisy pracownic co­
dziennie od 10 — 13 Młynowa 2/9.

PORALłNIA ZAWODAWA DLA OZIE- 
WCZĄT STO W. „SŁUŻBA OBYWA 
TEL SKA - w Wilnie, przy ul. Biskupa 
Bandurskiego 4 m. 4 poleca:

ekspedjentki z umieiętnością prowa 
dzenia uproszczonej buchalterii, maszy­
nistki, korepetytorki, pielęgniarki, wy. 
chowawczynie, instruktorki szycra i go­
towania

Poszukuje: pielęgniarki, oraz wy­
chowawczynie z ukończeniem Semi- 
narjum Ochroniarskiego

Pośrednictwo bezpłatne. Poradnia 
czynna w poniedzia!k: środy i piatk i
od godz 12 do 14.

R ó ż n e
PO DZIESIĘCIU LATACH pobytu w 
Nikolsku, Usuryjsku jako w ięz ić  p0H- 
tyczny wrócił do matki-sraruszki N. N 

! wyczerpany, wynędzniały, z piętą wypa 
j ioną i prawie nieubrany — wołam 
: przeto o miłosierdzie do zawsze miło­
siernego Wilna błagając 0 bieliznę t  
obuwie Ofiary składać na Zarzecze

! 5/2

ZARYBEK K A R PIA  w łam ej hadowli 
do sprzedania. Wilno, ul. Piłsudskiego 
9-c — 3 inż. W i, Jacowicz tel. 13 —  11

,. o fe j* 1 e
MIESZKANIA. ’  i  2 pok. 2 wpgudam.
do w ynajęcia Mickiewicza 37 m 5.

POSZUKUJĘ OD 1 CZERWCA 2 po- 1 z g i n AŁ pies wyżef memiecKi ,Tom‘* 
koi ze wszelkiemi wygocam, (bez mi . c W ę  igp*, p rzy p ro rtd z ic  za wynagro 
bli t me na parterze) przy intehger i t, i. . . . .  _  .;
>ej małej rodzinie O ferty  sk iersw yw a ’ ^ n o w l

proszę do „Słowa" pod O. K

w
Wydawca: Stanisław Mackiewicz., Druk „.SŁOWO** W iln o , Z a m k o w a  2. Redaktor i t f  , z .  A ndrus-* -  w ta»


